
Mieszkaticy Moskwy składają podpisy 
pod apelem ~wiałowej Rady Pokoju 

MOSKWA (PAP) - W Moskwie 
ro:zpoezęto akcję zbierania podpi­
sów pod apelem Swlatowej Rady 

Pokoju o zawarcie paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi moca:r­
stwami. 

ORGAN KW I Kł. PO"LSKIEl ZJE_DNOCZONEl P~RTll . , ROBOTNICZE·l 6 września w licznych zakładach 
pracy stolicy ZSRR odbyły się ze­
brania załóg, na których uczestnicy 
deklarowali SW!l gotowość do walki 
o trwały ;pokój na całym świecie. 

Potężny wie<:, poświęoony rozpoczę­
ciu akcji zbierania podpisów odbył 
się w moskiewskich zakładach lamp 
elektrycznych. Przemawiając z try­
buny _przodownik pracy Komarow 
oświadczył: 

ja.k ja li\ 'w Związku Radzfeoklm mt• 
liony. Jeste§my przeciwko wojńle, 

pragniemy pokoju ł pnyjami mię­
dzy miłującymi pokój narodami l 
dlatego wszyscy j&k jeden mąż pod -
piszemy apel Swia.towej R~:ly Poko­
ju, 

Zaraz po wiecu wszysp- jego u­
czestnicy złożyli podpisy pod ape­
lem. 
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Radziecki projekt traktatu z laponią 
·służy wielkiej sprawie umocnienia pokoju W okresie wojny broniłem z ka­

rabinem w ręku wolności, niezawi­
słości i honoru mej socjalistycznej 
ojczyzny. Po zwycięskim powrocie 
do domu z radością przystąpiłem do 
pokojowej, twórczej pracy. Takich 

„O Konstytucji Stalinowskiej" 
Odczyt w klubie 

sprawozdawców sejmowych 
WARSZAWA (PAP) - Staranietn 

zarządu ldubu sprawozdawców par­
lamentarnych, odbył się w dniu 7 
bm. odczyt dyr. Adama Wendla pt.: 
„Konstytucja Stalinowska - l~o11-
styt11eją zwycięskiego socjali'tmu'". Przemówienie delegata ZSRR~ min.· Gromyki ___:.na konferencji w San Francisco Odczyt wzbudził wielkie zaintere­
sowanie licznie przybyłych dzienni­
karzy i posłów na Sejm nP. SAN m.ANClSCO (PAP). - 1".rzemawlaJl\C na k1JD1erencjl w 

Sa.n Francisco w spra~e wakta.tu pok(ll.jowego z Japonią, delegat 
mdziiecki A. Gromyko ohriadczył: 

liona ludzi. Rzecz jasna, że wStZ.yst- raz w deklaraoji pociz.damskiej i w 
kde te ponad miarę rorLdęte siły innych decyzjach moOOJrstw. 
zbrojne Japonii urt:reymywane były W rzwiązku iz prrzygotowan:iem tra.­
drogą gra'bieży ludności pracuijącej. ktatu pokojowego z Japonią wiellcie 

Delegacja radziecka .uważa za I rodzenta. millta.ryrmiu Jap<1ńsłdero 1 Mil;j,tacyścń j.aipońscy, którrLy ria rznaczenie mają sprawy dotyczące 
rzecz konii.eczną ZWTócić uwagę n.a pohną6 mowu .Japonię na drogę p:m:ykładem swego l[Jairtnera w dzie- rozwoju gospodarki jap0ńskdej. 
donioSłość rz.:a,gadnien!ia itraktatu po- agresji i awantur wojennych. le agresj'i _ Niemiec hitlerowskich ()hal"akterySltyczną cechą gospo­
kojowego iz Jaaxinią dlatego, że by- Dotyczy to przede wseysbk:lirn _ po9tlaw.ili. sobie za cel pmekształ- daa-ki japońskiej, zarówno przed 
najmniej nie wsu.yscy uazestn~cy Stanów Z;iednoczo.nych, klt.óty~h po- cenie w s~ch niewolników całych wojną jak i w czasach wojny, była 
()becnej konferencji ujaiwm:lJadą tro- 'tirtY'lm w stosunku do Japonii dala kra(iów i nairodów, mało liczyli się jej militan.·yiz;acja, co n~urażało na 
skę o to, aby nie dopuścić do talk:iej w ostatnich il.1a>tach doM dowod?w z żywotny:m:i dnteresalmi narodu ja- szwank żywotne potrneby na["odu 
sy.tuacji, w której m'iJ:itairyści japo~- W-Slooo.ujących, że n:ąd Sta.now pofiskiego, rz.aci'Skiali corarz; b~iej jaqxińskiego, Podstawowe oosoby 
scy mogliby znów pchnąć Jaiporoę Zjedn0Crll001ych ma wobeti Japonii śrubę podartkową wokół japoń~kie- przemysłu 1 rolnictwa były zużywa­
na droaę agresji. Co więcej - a.me- swe speoja)ne pl31Dy, nie mające nic go chłopa i robotnika, ażeby ·wy- ne na produkcję brcmi i !naterla­
rykańsko - angielski projekt tra.kła- wspólnego z dążeniem do prawdzi- ciągnąć jak naijwlęcej środków na łów strategicznych, a nie na rz..aspo­
tu pokojowego z Jai)OD'ią p.rudsta-

1 

wie Pokojowego uregulowania sto- przygotowanie, a następnie na pro- lroj.anie potrn:eb spokojnej ludności. 
1\dony konferene.Ji śwdadezy o tym. sUDków z .Jap-o~ do popare~ 1 'Wadzenie wojny. Tralitat pokojowy nie moie sta-
ie- jego autorzy tToosU:Zą się banlzieJ utrwalenia pokoJU na Dalelnm A riatem przy przygotowaniu wiać przeszkód pokojowemu rozwo-
e to. ażeby utorować dr-0gę dla od- Wschoctzle. zawieraniu traktatu pokojowego z jowl gospodarki japońskiej. 

Siewy jesienne rozpoczęte 
WARSZAWA (PAP) - Jednocze­

śnie z omłotami i sprzedażą zbóż 
Państwu chłopi przygotowują się do 
jak najstaranniejszego przeprowa­
dzenia jesiennej kampanii siewnej, 

aby zapewnić na trzeci rok Plan11 
6-letniego dostatek chleba dh mas 
pracujących i odpowiednią ilość 
krajowych surowców roslinnych dla 
przemysłu. Zaopatrują się oni w na­
wozy sztuczne, · wymieniają w 

Deleg(icia Rzqdu RP PGR-ach i gminnych spóldziclniach 
i ziarno konsumpcyjne na k\111alifiko-

WYJ·echała do Bułnarii wane, przygotowują maszyny rolni-
~ cze i narzędzia oraz pri'eprowadza-

WARSZAWA (PAP) - W dniu 7 ją orki przedsiewnt'-
bm. odleciała do Sofii delegacja W woj. olsztyńskim, dzięki porno· 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej w cy państwowych i spółdzielczych 
osobach wiceprezesa Rady Mini- ośrodków maszynowych, orki pod 
strów Aleksandra Zawadzkiego, ge- zasiew wykonane są w znacznym 
nerała brygady. Eugeniusza Laszld procencie. Członkowie spółdzielni 
i pnodownika pracy, górnika Ma- produkcyjnej w Wilczkowie, w woj. 
ksymiliana Piechot~ udając się na wrocławskim przeprowadzili już 
zaproszenie rządu BUłgarskiej Repu- wszystkie orki przedsiewne. Naj­
bliki Ludowej na uroczystości świę- większy dotychczas obszar pod za­
ta narodowego, przypadającego na siewy jesienne zaorały PGR-y. 
dzień 9 bm„ tj. w siódmą rocznicę Z województw północnych, gdzie 
narodowego powstania antyfaszy- kampania siewna rozpoczyna się 
stows'kiego i wyzwolenia Bułgarii wcześniej, donoszą już o pier\\"szych 

) O d h I. • h b · Japonią należy roozwią-zać zadanie Czy zachodzi konieczność obszer-
1 ZOSO OC no doryc winien yc stworzenia gwarancji przed odro- nego omawiania faktu. że zapew-

k le • · J · I dzeniem militaryzmu japońskiego, nienie nieograniczonego rozwoju 
oparty tra tot po OJOWY Z opomq gwarancói, które by wykluczały pokojowe.i ekonomiki Japonii i roz-

~. ni •-~k .
0

,,,..., z "':apom.ą' '7~- to przede możliw.ość pono\vienia się agrcs1; woju jej handlu za".(r.anicznego od-
przy rozpa. ••. „va u 8P1:awy „„ - J •. „ ." . · ,........._„ ·,a ńsk:ie'. ' powiada nie tylko interesom u-

ta.tu pokojow.egio z .Japon'llł powsta- wszystkrm, ze traktat pokojowy z J 'PO J . • . . ~ mol:nienla pokoju na Dalekim 

prz:ez Armię Radziecką. . I zasiewach żyta. 

• 
I 

Wielka manif esłacja przyjaźni 
tedności młodzieży akademicl<iej 
Zakończenie obrad .v sesji Rady MZS 

je przede ws.zystldm pytanie, jakle Japonią powinien mwierać postano- Jes_t rzeczą oczyw~stą, ze po •. a- ' Wschodzie i ustalenia dobrosąsiedz­
asa-dy winny leżeć u ;podsłew tego wl:eni:a. ograniczające liczebn~ć jej warem ~rakta.tu pokoJ~wego "-s~yst~ kich stornnków miqdzy Japonią i 
traktatu. Jak mori:na za.gwa.ranto- sił ribrojnych - arm:i'i lądowe), flo- kie WOJska. okupacy~':1e ?~'vmnl I innvmi. zwłaszcza z sa5iadującymi 
wać, aby .Japoma Die przekntałclla ty ~ojennej ~ lotr:i~a._ . . być wyco~a.uc z _Japom1., _a JCJ tery- i. n·ia pc1i-;twami lecz· odpowiada 
sic znów w państwo agresywne, jak W1·adoono, ze nnlitaTyścl JG.ponscy torium me povrmno byc _WYl\Orly- tak:i.e int,'resmn 'narod11 japońskie­
:rapobiec temu, a.by l9sów .Ja??nil :P.r:z;ygotaw:ijąc agreSlję P~Tiec~wko ~yw:me dl~ 11~1·~ym~ania zat.rr~-. go·~ Taki rozwć.i ckonomH~i Japonii 
nie uji,li ZJlQWU w swe ręce nulita- annym panstwom stworzY'li llaz.ne rucmyc_h 'ba7 ':cJCimyrh. Gdyby v Qiinn-1.vł!>Y rirze1l narodem japoń­
ry:ści, ldórzy podnoszą Już iam gło- s:iły zbrojne - axmię lądową, flo- trakta~ie PO'.WJOWY1? . brak!~ w" tej :-.kim m<'iliwo~t 1>odnirsicnia swego 
wę, mówią.c wprost bez żenady o tę ."'.ojenną_ li. lotni~o. W przed- spray-r~e dC'bitnych 1 Jt:snyc 1 PO.-·tll- clnbroh~·1u. Sp1·7.t>C'i'·'·hć s;ę włącze-
11wy<'h planach odwetu? Zadanie to dzięn napasC1 J~ponn ~.a f'.e<arl_ Har: nowien, bylob\. l? sprzec".11c :z. ~a- niu do traktu lu p0kojowego z ~a­
może być pomyślnie rozwiązane, Je- bouJ'.' liC?.ebnośc ax:nm l<lJ>01;SkteJ ID:YID celem. pu.,oJowego uie~u.mi a- pon i q takich arty!rnłów mogą Je­
żeli uczestnicy konferencji wenną W.YIJ1.0Siła 3.200 ty51ęcy lu~. W ro~ stosunkow z .~aponią, k1ore P~- d,\·nie ci, którzy nciln.ią zdławić e­
za l>Unkt wyjścJa zasady, które zna- chwili gdy Japon;ia miałia skJa~tuilo- ~·nnO doprow~~ZlC do ,~.l"?.yWr~C~~Ja i l-amomik~ ,iapoi1i;l1<1 i uzależnić ją 
la.zły wyJ'8!l w znanych por~um.ie- WQ{: - w s:ierpmu 1945 roku - :11- ueJ suwerennosci, a ~~;-1.e po„o~,3-.l c.tl interc,ów mono901i zag·ra.nJcz- WARSZAWA (PAP). - W dniu 7 walki o pok6J i lepsze warunki ży. 
uiach międzynarodowych dotyczą· crzebność armii jaa>0ńskiej wynOSJła w.ałoby w s~rzeczno~ci rt. dązemcm nycb. Sprzec;wiać się włączeniu bm. zakończyła swode obrady V se- cia t nauki studentów całego świa­
cych Japcnli i których wcielenie w około 6 1:1-iłionów I17dzi. Sama tylko do utrzymarua pokoJu na Dalelnm! ta',ich m·tyku!ów do trnl~tatu po- sja Rady Międzynarodowego Związ- ta", oriari „W !1J)rawie wynik1iw III 
życie riab~piecrzyłoby przed od~o-1 tzw. aimn1a ~tui;iska, któr~ była Wschodzie. kn.iowego ;no"<! jc:l.rnie ci. kiórzy lm Studentów. Svriatowego Zlotu 1mo,1~"·!1 Bojow­
dzeniem militaryzmu japońskiego. doborową arzmą Japońską i była Wspom..'l>iane pc!ro.;mm1eni.a mo- c><·I:} nadal sl:.irr;i1.\":t1"-. ro<.wó.i eko- Radn dokonałQ ·wyboru nowego ników o Pokój i X! ~''''a~ow:vch 

Deuillita.rymcja .Japonii stanowi rozri)iesu:2ona na terytorium. _ir.lfan- carstw przew.idttjq or-;;~k ~tt.k~ le~ n o i;ilii j:l.;~oń.~kk.ł nie na drogr, za- Komitetu Wykonaww,ego, na któ- Igt'ZY'Sk Akaoemickich \Y Be1·Unie". 
]!!aliÓ ~C j:AA:fsta.wowych ~. j~ie rdiu:d.r, Olt'tllJOWall~ pr.acz . lla;ry- Japonii:. "VI ~'btWO Ufuhoki.~. · f:'1.fclll, t:U 1.f.nY:ń'łt' ~!.'l'eh 113• r TC"O c:zeJe.-t.ta.tląl clot,y~~· J'llSi;. .~ y • *' - „ '1' 

11ow\nien rozwiąreć traktat poko- stów jarpońskich, sięgrua blisko mi- Oto drugie .nk-nnicrriie wa~-1:1c za- rollu ,ja.?o;i;;kiego. nie na llr.og~ 'pr;ewodniczący 1\1ZS - Józef Groh- WARSZAWA (PAP). _ w auli 
' danie, wysun1~te Pfl<'Z mocarstw:.t utrwalenia normaln~·ch ekonomiez- man. Politechniki Warszawskjej odb~·lo 

Wielkie święto sportu polskięgo 
Dziś rozpoczyna się największa w hist-Orii sportu Polskiego impre;ia 

I Letnia Spartakiada.. Na. stadionach, ringach, bieżnia-Ob, t-Orach ko­
larskich i plywalnia-0h spotkają się w szlachetnej rywalizacji o najza„ 
sxczytniejszy z tytułów - tytuł mistrza Polski, reprezentanci wszystkich 
z1·zeszeń, zawodnicy z całego kraju. Rzetelnie i sumiennie pra.oowali 
oni przez caly rok. Każdy z nich ma w swym dorobku nie tylko liczne 
.sukcesy na polu sportowym w dziedzinie upowszechniania kultury fi­
zycznej, ale i w pracy zawodowej. Przeszli dlugą i trudną drogę eli­
minacji, aby teraz, na Sp1uta.kiadzle, godnie repreżentować barwy 
swych zrzeszeń. 

2.600 zawodników bierze udział w Spartakiadzie. Codziennie w Ło­
dzi i w Wa-1·szawie oglądać ich będą i podziwiać dziesiątki tysięcy wi­
dzów, wiwatują<! na. cześć zwycięzców, oklaskując szlachetną walkę 
o pierwszeństwo w sporcie. 

Spartekiada to oojowy przegląd osiągnięć naszego sportu w służbie 
Polski Ludowej, to impreza nowego typu, oparta na doskonałych i wy-
1>róbowa.nych wzorach radzieckiej kultury fizycznej. Jej uczestnicy wy­
łonieni zostali w ogólnokrajo\vych eliminacja.eh, w których udział 
brało ponad 250 tysięcy sportowców. W ten s1>0sób przełamane wstały 
ostatecznie niesławne tradycje e1'bryżmu, pozostałości okresu burżu­
azyjnego, które poważnie hamowały rozwój naszego sportu, jego uma­
sowienie, a co za tym idzie osiąganie coraz to lepszych wyników. 

W Sparfakiadzh obok znanych sportowców, zasłużonych mistrzów, 
ujl'zymy setki zav.:od:ników noWYch, młodych, reprezentantów wielo­
tysięcznej rzeszy sportowców miast i wsi. Bezpowrotnie minęły czasy, 
kiedy to na starcie mistrzostw Polski stawało kilkudziesięciu czy na­
wet kilkuset zawodników, niczym nie związanych z szerokimi masami. 
Sportowcy, których teraz ~ędziemy oglądać, to reprezentanci górników, 
włókniarzy, hutników, kolejarzy, chłopów, młodzieży akademickiej i 
Ludowego Wojska. Spartakiada objęła cały kraj, a biorący w niej 
udział walczą nie tylko o sławę zespołu czy swój osobisty sukces, ale 
przede wszystkim o zaszczytne WYTóżnienie dla reprezentowanych przęz 
siebie organizacji w ruchu sportowym Polski Ludowej. 

Niespotykana nigdy dotąd olbrzymia ilość uczestników eliminacji 
J samej Spartakiady, to dowód ogromnego rozwoju kultury fizycznej 
w naszym kraju, to rezultat wyidłków i wkładów naszego rządu i partii 
w dzieło umasowienia i upowszechnienia I~ultury fizycznej. 

Słuszne też b<(dzie w dniu r-0zpoczęcia Spartakiady przypomnieć 
11obie o tym, jak to było w sporcie w okresie rządliw sanaeyjno-fasey­
stowskich. Był to okres, gdy grupka macherów decydowała o wszystkim 
przy zielonym stoliku, a osiągnięcia i wartość za.wodnika mierzyłe się 
tym, ile jego start przyciągnie na stadion widzów, tzn. ile się na tym 
zarobi. Marnowały się talenty, bo nikt Im nie przychodził z pomocą, 
nikt się .nimi nie interesował. 

Tymczasem w roku ubiegłym na starcie marszów J.esiennych sta­
nęło około miliona uczestników i nie mniejsza. ilość brała udział w bie­
gach narodowych. Te dwa przykłady w sposób dostatecznie jasny 
uwypuklają różnicę pomiędzy wczoraj a dzill. 

Sport w Polsce Ludowej jest instrumentem wychowania nowego 
człowieka, radosnego, pełnego życia i zdrowych ambicji, zdolnego do 
coraz fo lepszej i WYdajniejszej pracy dla dobra ojczyzny, dla utrwale­
nia pokoju i budowy fundamentów socjalizmu. Umasowieni~ sportu 
znajduje dzisiaj najlepsze odbicie w powszechnym z(lobywaniu odznaki 
SPO. 

Z dumą mówimy dzisiaj o naszych wspaniałych budowla.eh Pia.nu 
6-letniego, wielokrotnie zwiększonej w porównaniu z okresem przedwo­
jennym produkcji artykułów przemysłowych i rolniczych, o wzroście 
dobrQbytu. Ale przytaczając tamte dane z niemałą również radością 
i dumą możemy mówić o ilości nowych boisk, LZS-ów, klubów przyfa­
brycznych, o sukcesach naszych SPortoweów i rozwoju kultury fizycznej. 

Dzisiaj, w dniu rozpoczęcia Spartakiady, możemy z całym prze­
konaniem stwierdzić, iż - niezależnie od wyników, ja.kie padną w ciągu 
tyg.)dnia. zmagań na bieżniach, ringach i pływalniach oraz od ilości no­
wych rekordów okręgów i Polski - już zostało odniesione wielkie zwy­
oięstwo na polu walki o umasowienie kultury fizycznej. 

Cała. Łódź wit;i. i pozdrawia uczestników Spartakiady, zawodników, 
trenerów •i or Janizatorów, życząc· im dalszej owocnej pracy i jak naj­
lepszych wynikóR na polu krzewieniP tężyzny fizycznej, ·zrealizowania 
tych WSZYstkicb zadań. Ja:iie prze( nimi stawia nasz rz~ i partia. 

• 

jesz~e w tolrn wGjny z Ja1rnnią. ny~b stosunków .la1ionii z Innymi w wyniku toczącej się dyskusji się 7 bm„ w dniu zaJrnńczenia v se-
zadanie demokraty.zac.ii .Japonii. (Dalszy ciąg ua str. 2) Rada przyjęła rezolucje: „W sprawie sji Rady MięcW.ynarodowcgo Zwi<JZ-
Posiiaw~enie tego zadania jest cal- ku studentów - spotkanie mlodzie-

kowkie zrozumiałe. W Japonii mi- ży stolicy ri ualeStnikami obrad Ria-
litarystycz:nej panowa!a klika rcak- li I j • • h I o' w dy MZS. Spotkacni,e za.mfoniło dę w 
cyjna. eałe życie polityczne i mo- - ufOCZ"SflC 8!0Z8". 03018 · C ł4011 · ww gorącą manifestację na rzecz poko-· 
łec.zne znajdowało slę pod lrnnt'folą i ij!J & f' ju i jedności międ-z:ynarodoweg-o ru-
tej ;kiliki i popierarjących ją koncer- • a .B 8 • L d • k" d p • chu młodzie:bowego. 

~!"~=~~!~ich, - Mitsubisi, Mit- wyiezuza:ącycn na ozyn I o oznan&cl 2 ~;~~=~~~: :;J~de;~1;~ ~~o~~ 
Wynika . stąd, ż(? ~adanie demili- Dzi~o ~odz. 21 na Dworcu. Kali- Wśród wyjeżdżających grup chłop- niczej i uczniów szkół warsrzaw-
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taryzacji Japonii i niedopusiczen~a ~kim mho l:1ic;'.a Łódź uroczy5c1e bę- słdch połowę stanowią kobietv, a skich 
do odrodzen:ia militaryrzmu japori- a~1c zcl.!nc1c delej!ac1ę chłopow z po- około 30 proc. młodzież zorganizowa- O~yjn:vmt oklaskami powitalł 
skiego związane jest nierozerwaln:e s~cz~gólnych . _g~i~ województwa na w !tt?owy~~ ~espołach ~porto- zgromacl2eni Pt"'LYbywającyeh na. 
Il zadaniem demokratyzacji politycz-• lodzlo~~o, wv1ezdz~1ącą na centralne wych. Wsrótl w1e1sk1ch z.espo.low ar· spotkanie generalnego sekretar.ta 
nego i społecrmego życia kraju, z z.a- do·tynlu do P~nnama._ .· tystycznych-tanecznych 1, , ch?ralny~h MZS - Giovanni Bcrlinguera 01·az 
daniem wytworzenfa w Japonii sto- Są to c~łop1 z pow1~~u ~ęczyck1e~o, zobaczymv zespoły z Cn<?cianow1c, poszczególne delegacje, 
sur.ków demokratycznych, przy któ- kutnov,;sk1e_go, . brze~ms!nego, raw- kapelę hr.dową z Nowi:is.olne1 oraz ze: Na spotkanie preybyi]:i równie2: 
r h los kra ·u nie zale'$łby od sa- sko-mazo\-::1c~ln~go i . mnych. ~n społy eh oralne z Rolnc1n, Oporowa i przedstawiciele Z~'!'!Z.ądu G ł<>.vnego 
yc ~i· J r·eal{c·onistów _ ini~ Dworcu Kahslnm krotk1e przcmo: Rzeczycy. ZMP z sekiretar.z:e Sta .. 1 i:iowvui. grupY' J . wienia wvl!loszą: prezes Zarządu Od- Na dożynki do Poznania w-yjadą . . m Ul~ .iwem 

litaa:ystow. Zna~y to, _z~ trakta~ P0 : działu \Vojewódzkie)!o ZSCh, tow. również robotnicy z 11 łódzkich za- Nov:ocie;ru~m na czele ~arz profeso~ 
kojowY z. J~poml!, w~ru.en 'ZllWl~rac Piotr Kusiak, oraz czł<:'nek ekipy kładów pracy, członkowie ekip łącz- rowie. wyzs:zych ucrzeln1 Warsza\~~" 
P?stanoWJenta. ~pewn!8'.JlltCe rcaliz~- lączności miasta 7.e wsią tow. Józef ności mi:isla ze wsią, m. in. Maria w, u:niem.u ~?e~tów polski~h 
CJę zasady komecznosc•i <>tlrodzen.ta Budziński z ZPB im. Marchlewskie- Wawrzyniak z ZPB im. Armii Ludo· wyg.osił przemowaeme przewodru-
i wzmocnienil!' tendencji _dem_aio:a- go. , - wej, Feliks Szczesiak, z Zzkł:i.dów czący Ra<:fY Nacrzelnej ZSP - Ry-
tycznych wśrod naroou 1aponsk1c-1 Zespół artystyczny Zakładów im. StrzelcT.yka, Helena Rybakowa z sz.ard Maiłchmak, 
go, konieczności demokratyzacji Ja- „Pierwszej" Rudzkiej wystąpi z pie- ZPB im, Stalina i .Józef Ifodziński z Z kolei następne przemówienia 
P"Onii - zasady, która rz.nalaula wy- i ~nią i tańcem. ZPG im. Marchlcwskie~o. wygłosili Giovanni. Berlinguer d Mi­

Surowe .kary dla spekulantów 
Szajka handlarzy mięsem przed Sądem Wo~ewódzkim w Łodzi 

w6zoraj przed Sądem Woje- skiego, a stąd w postaci szynek, innych spekulantów! Kara musi 
wódzkim w Łodzi stanął 40-letni boczków. !{fołbas itp. „wyrobów" być surowa, bo takiej kary doma­
C2.esław Wa:ra.-Wąsowsld, z zawo- wędrowały do Łodzi, gdzie przejmo- ga się całe nasze pracujące społe-
du rzeźnik i kupiec, jego bratanek wała je Kańczucka. czeństwo". 

26-letni Jan Wara-Wąsowski oraz „Przedsiębiorstwo" prosperowało W godzinach popołudniowych 
40-letnia Władysława Kańczucka, kilk~ miesic;cy. W dniu 14. lipca rb. Sąd Wojewódzki ogłosił wyrok, 
córka właścicielki nieruchomości. funkcjonn<riusze MO prrzyłapali mocą którego Czesław Wara-Wą-
Czesław Wara - Wąsowski od obu Wasowskich w mieszkaniu sowski został skazany na 4 Iata 

chwili wyzwolenia zajmował się Kru'iczucl;.iej. Rewizja ujawniła ca- więzienia i utratę praw obywatel­
handlem. Prowadził owocarni<:, cu- ły skład kiełbas, które leżały na skich i honorowych na okres lat 5 
kiernię, skład paszy i materiałów podłodze. Znaleziono również wiel- i Ja~ Wara-Wąsowski na 3 lata 
budowlanych. Zatrudniał u .siebie ką iloi'ć jelit zwie1·zęcych - w sta- więzienia i utratę praw obywatel­
przez- pewien czas Kańczucką, któ- nie rozkładu. skich i honorowych na okres lat 3, 
ra rychło z pracownicy została jego „·wąsowsc:v i Kat'lczucka _powie- Władysława Kańczucka - na 3 la-
zaufaną przyjaciółką. d7.iał mi ro:>prawie prokurator _ to ta w_ięzi~nia i utratę praw obyWa-

V\7arze-Wasowskiemu za mało wrogowie Pol~ki Ludowe.i, którzy tdsk1ch J honorowych na. okres 3 
było jednak zarobków. Postanowił dla na{X?łnienia sw~•ch kies pie- la.t. Ponadto na każdego z prze­
przerzucić się w tym celu na nie- niędzmi nie wahali się dewrgani- stępców nałożono grzywny w wyso­
legalny ubój. · Począł organizować zować zaopatrzenia świata pracy w kosci 1000 zł. 
„przedsiębiorstwo rwźniczo-ekspe- mięso. Winę ich potęguje jeszcze * • * 

chał Piesiak - cizłonek KC Komso­
mołu i przewOOmliczący delegacji ra-
dzieckiej. . 

Zebrani długo skandują słowa 
STALIN - BIERUT - POKOJ, 
wznosząc okrzyki na cześć Jedności 
studentów w walec o 1>okój i demo­
kratyczne na.uem.nic. 
Nast~puje niazwykle wzru>:;'.:.J ią­

cy moment, kiedy przewodmczący 
delegaQji kOTeańskiej na sesję MZS 

Kim ling Han przekarz.ał Zrze­
szeniu Studentów Polskioh !I. przed­
stawicielowi młodzieży wairszaw­
skiej dairy narodu koreańskiego. Je­
dnym z darów · jest proporzec m.łf)­
d.1.lieży bohatersild.ego miasta Ham 
Hung, które heroiazinie 1lma~ało się 
z amerykańskimi wojskiaani !Inter­
wencyjnymi, . 

Spotkanie zakońCZOll1.0 odśpiewa­
niem pieśni pokoju ~ hYtnnu Swia­
towej Federacjd !Młodzieży Demo-
kra'tyeznej. · 

Z całego świata 
~ ........ ... dycyjne". W celu zamaskowania fakt. ż;e mięso. rzucane przez nich 

swej występnej działalności - wy- na rynek, nie było kontrolowane 
ruszył na wieś, do majątku matki, przez lekarzv. Cóż ich bo~riem ob­
położonego we ·wsi Praga pod Pod- chodziło zdrowie i życie ludzkie? 
dęl::>icami. Tutaj w !ltodole zabeto- Posiadali własne interesy, posiada­
nował podłoge, przygotow..ał na- li majątki. C7esław Wara-Wąsow­
rzędzia rzezniczc i rozpoczął sy- ski jest właścicielem całej ulicy w 
stematyczny ubój trzody chlewnej. Łodzi. a jedn9k wszystkiego mu by-

Wczoraj Delegatura Komisji Spe- :- BUKARESZT. - R -::'.d rumuń-
cjalnej w Łodrii na wniosek Proku- ski zaprotestował w no('°.t' przer,wko 
rartury Wojewódzkiej wydiała sze- prowokacjom kliki t!tn:• ,;!;i('J, usta­
reg wyroków na sU:odników gospo- wieznic mnożącej ak ty wrogie Ru"! 
d.arr-czych, trudniących się nielegal- munii działa.luośei. 5 bm. .iugosło-: 
nym ubojem i sprzedażą mięsa. wiańscy strażnicy wtargneli na ie"' 

Czesław Wara-Wąsowski czato- ło mało. 
wał na drogach na chłopów, wiozą- Dla hien speli'ulacyjnych, dla ta­
cych kontraktowaną trzodę na spę- kich wro.gów klasy robotniczej nie 
dy. Za pomocą odpowiedniej argu- będziemy mieli lito:ici. Tragiczny 
mentacji oraz. poczęstunku - ku-1 Pl'ZY~ .act '?iotrkowa, gdzie na . sku­
pował W!eprze, _przezni'l1'7'"1e na. za" t : podobnych, machinacji 11 osób 
opatrzenie świata pracy w mięso. z„1arło w strasznych męczarniach 
Wieorze szły do „rzeźni" Wąsow- - niech bed?.ie o'strzc?.żeniern dla 

t 

Wacław Sawicki, z zawodu rzeź- rytorium Rumunii i ostrzeiali 1Ja2>0-: 
ruik, i:am. w Budach T.rzcił1skich, tkany patrol i:raniczny, zabijają• 
pow. skiierniewicki, piudn:ł S'ię od kaprala A. Wasderusu. 1 
~:Uuższego crz.asu niel~~ym _ ubo: I - TOKIO. - Rząd japoński I 
Jem. Delegatura Ko+nl~Jl SPec:Jal.neJ upoważnienia ameryh:a.ńskich wła~ 
w?'d~ła wyrCYk, skarz:u.Jący g? na 24 okupacyjnych wydał nakaz areszto ... 
miesiące oborzu ~CY: SaW1ckier.iu wania członków Tymczasowego { :rn„ 
w roz;prowadea~m mięsa pomagała tralnego O:rganu Kierowniczego K.P 

WaJsz:v <llW? na. str. 2) Jauonii. 

1 
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• 
Swięt~ d~~~nek-':"ań~fest~cią!Przemówienie dele{łała 

os1ą9n1ęc pracu1ące1 wsi 1 - · k f •• 
ZSRR - min. Gromyki 

San · Fran.cisco Rokrocznłe w dniu święta dożynek chłopi polscy 4okonują prze- -- n a o n e re n c 11 
l'lądu SWYCb osiągnięć. W tegorocznych uroczystościach dożynkowych \ 

w 
chłopstwo pracujące zademonstruje poważny dorobek W:tl polskiej we (Dokońcunie ze ~. 1) dnoczone, Wielka Brytania, Chiny 

' wszystldch dziedzinach życia. Ofiarny trud chłopa przynosi boga.te pańsl.wami, lecz na drogę mllił.arY· i Związek Radziecki wzięły na sie-
Tlumacizy się to tym, że plany auto· 
rów projektu amefvkańsko-angiels~e­
g,o w stosunku do Japonii nie mają 
nic wspólnego z żądaniem niedo­
puszczenia do odrodzenia militaryzmu 
japońskie~o, żądaniem zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa państw, któ­
re ucierpiały wskutek agresji japoń­
skiej. 

z Japonią nie ucz;estnic:z;ył? J lll.e 
uczestnicz!\ Chiny, Jasne jeat, ie 'W 
tym stanie rzeczy nie osf4gale Il• 
rzeczywistego pokojowego 111ef11lo­
wania stosunk6w na Dalekim W1cho­
dzie. Czy~ poizodzą się z tym n.aro·· 
dy, mogące otwarcie i swobodnie W'f• 
razić swe uczucia apra.wiedliwołcl l 
swe dążenia do pokoju mięclr.y naro­
dami? 

, pl-Ony. Wzrasta wydajnoś6 z bekta.ra. Tak na przykład w 1946 r. wy- zacji Japonii, przystosowania jej bie określone zobowiązania. Zobo-
' da.jno§6 •ha wynosiła, jeśli chodzi o pszenlci;. 10,2 q, a w 1948 r. - 11,7, ekonomiki do planów nowej wojny wiązania te zawarte są w deldara-
~ 19_50 r. - IZ,4. W roku 1946 oł.nymywa.liśmy 111 ha. 10,8 q żyta. na Dalekim Wschodzie, do planów, cji kairskiej, w deklaracji pocz-

, w roku 1948 już 12,4 q, a w 1950 r. - 12, 7 q. Na bazie wzrostu pro- które snują niektóre wielkie mo· damskiej oraz w układzie jałtań-
dukcji ninacniają się z dniem każdym l krzepną gospodarstwa cbł<>pskle, carstwa. skim. 

; które dzlęld słusznej polityce Państwa Ludowego mają zapewniony zbył Zdrowa, pokojowa ekonomika Ja- Porozumienia te uznają całkowi-
; artykul6w rolnych po stałych j opła.ca.Inych cenach. ponii mogłaby z łatwością zadośću- cie bezsporne prawa Chin, obecnie 

Chłop polski nie jest już zda.ny na IAakę 151>ekula.ntów 1 lichwiarzy, czynić prawnym żądaniom szeregu Chińskiej Republiki Ludowej, do Rządy USA i Wielkiej Brytanii, 
które wspólnie przedstawiły )>rojekt 
traktatu pokojowego, odsunęły bez­
prawnie od samego początku od 
ws:i:elkieJ1o udziału w przvgotowaniu 
traktatu pokojowej!o zarówno Zwią· 
zek Radziecki jak i Chińską Republi­
ką Ludową, bez których uczestnic· 
twa nic może być nawet mowy o rea­
lizacji pokojowel!o uregulowania sto­
sunków z Japonią. 

: którzy płaciU niezmiernie niskie ceny u. sprzedawane przez biedo~ państw, które ucierpiały w wyniku terytoriów, które dotychczas pozo-
wiejskit zboże po żniwach, by później na przednówku bez skrupułów okupacji japońskiej, mogłaby wy- stają oderwane od Chin. Jest rze-

Przybycia na konlerellcję w Saa 
Francisco odmówiły Indie, j:.>.k rów­
nld Burma, które oświadczyły, te 
projekt anglo-amerykański jest nie do 
przyjęcia. ~aczy to, te nie tylko 
Chiny, lecz i Indie - główne pań­
stwa Azji - zostały odsunięte od 
udziału w pnygotowaniu i omówleni'u 
projektu traktatu pokofowego s Ja.. 
ponią, narzucanego uczestnikom obec• 
nei kot'\forencji przez Stany ZiedSJ.o.. 
czone i Wielką Brytitn.ię. 

dyktowali mało i średniorolnym chłopom pa.sitarskie ceny. Nie trapią nagrodzić szkody wyrządzone przez czą bezsporną, że odwieczne teryto-
Już więcej pracującą wieś koniunkturalne skoki I wa.bania cen rynko- agresora japońskiego. Japonia mo- ria Chin oderwane od nich, jak 
_,.eh, s7.CZególnle w latach dobrego urodza.jn, który był w Polsce przed- głaby to bei: porównania łatwiej wyspa Taiwan, Wyspy Rybackie, 
wrześniowej ldęską dla pracującego chłopstwa.. Przed wojną każdy wykonać, niż pJacić odszkodowa- Wyspy Paraselskie 1 Inne terytoria. 
wYP?odukowany kilogram zboia więcej oznacza) 1padek cen, pogorsze- nia drogą bezpośredniego wykorzy- chińskle mlflrizą by6 zwrócone Repn-
nie 11, 1yt11a.cJi materialnej chłopa. Obecnie każdy dodatkowy kilogra.m stania pracy ludności japońskiej, bllce Chińskiej. 
Ilia.ma, lnu, nepaku oznacza W2rosł dochodów chłopa, wzrost Jego jak to przewiduje projekt amery-
dobrobytu. kańsko-angielski. . 

Daodlarzy WYparly spółdzielnie gminne, których pracę kontrolują 
aami małorolni i średniorolni chłopi. Zwiększające dę i;ystematycmle 
dochody umo:i:liwiaja masom chłopskim nabywanie coraz większej ilości 
towarów przcmysłowyc!l. Tak np. w r. 1950 wieś zakupiła, w porówna­
niu :i:. r. 1919, więcej: tkanin bawełnianych o 6,8 proc., wełnianych o 24,7 
proc., Jedwabnyvh o 39,G proc., węgla o it,9 proc., mydła do prania 

Nie trudno zrozumieć, czym po-
dyktowana została ta propozycja. 
Jest ona podyktowau:i dążeniem 
wykorzystania. taniej pracy robo­
tnika i chłopa. japońskiego i nie bie­
rze pod uwagę faktu, że -ta niewol­
nicza dla Japonii forma. płacenia 
odszkodowań odciągać będzie znacz­
ną część jej sił wytwórczych. For­
ma ta jest korzystna nie dla kra­
j ów posiadających prawnie m~asa­
dnione roszczenia o odszkodowanie, 
ponieważ kraje te mają nadmiar 
rąk roboczych, lecz dla niektórych 
wielkich mocarstw, które chcą u­
tuczyć się, .wykorzystując tanią 

Tak samo bezsporne są pra.wa 
Związku Radzieckiego do południo­
wej części wyspy Sacha.lin i do 
wszystkich przyległych d<> niej wysp 
oraz do Wysp Kurylskich, znajdu­
jących się obecnie pod suweren­
nością Z\viązku Radzieckiego. 

P!ństwa, które idąc ta Stanami 
Zjednoczonvrni i Wielką Brytanią, go­
towe są podpisać traktat pokojowy 
bez udzia~u Chińskiej Republiki Lu­
dowej, Indii i Burmy, najbardziej za­
interesowan'.LCh w pokoiowym ure;!u­
lowaniu stor.unków z Japonią, obar­
czają się ciężką odpowiedzialnokią 
za nasfopstwa takiel!o niesprawiedli­
we~o i bezprawnego aktu. 

Czyt nic dysl~redytu!Jl U, autorów 
te~o projektu i czyż nie oznacza 
bankructwa nodobnei polityki? 

o !8,8 proc., gwożdzi o 19, 7 proc. ' \ 
Otworzyły się szeroko przed wsią polską możliwoścl nieograniczo­

nego rozwoju kulturalnego. Odgrodzona przed -wojną, od oświaty mlo­
dziet chłopska otrzymała szer<>ki dostęp do szkół zawodoWYch, ogólno­
bztałcącyeh l wyższych uczelni. Ksią:i:ka., która. była kiedyś rzadkim 
sośclem w obacle chłopskiej, dociera w coraz większej ilości · na wieś, 
pogłębiając przemiany, które dokonują aiq w świadomości mas chłop­
aldch, Pl'ZYO'ZYiliająo się w poważnej mie1-ze do wyicarczowania za.ko­
rzeD.Wnycb przesądów· oraz wpływów kułackiej ideologij. 

W ten sposób przy rozwiązywa­
niu zagadnień terytorialnych w 
związku z przygotowaniem traktatu 
pokojowego z Japonią nie moźe 
być żadnej niejasności, jeśli się 
bierze za punkt W-.fjścia bezsporne 
prawa państw do terytoriów, któ­
re Japonia zagarnqła siłą oręża. 

\Y/ jakiejże sytuacji znaiduje się 
obecna konfere.ncja w San Francisco? 
Rządy Stanów Ziednoczonych i 

Wielkiei Brytanii postawiły konferen­
cię przed faktem, że 1 w przygotowa­
niu i omawianiu traktatu pokoiowel!o 

Związek Radziecki nie odmówił 
udziału w konferencji w San Frana 
cisco. Tłumaczy się to koniecznoś• 
cią wypowiedzenia wobec wszystkich 
całej prawdy o projeki:ie anglo-ame­
rykaó.skim i przeciwstawieniu mu ta• 
kich żądań w spuwie traktatu poko· 
jowego z Japonią, które istotnie od­
powiadaja, interesom pokojowego 
uregulowania stosunków na Dalekim 
Wschodzie i słu:tą utrwaleniu pow• 
szechneiio polcoju. 

Nie tylko huty 1 kopalnie, szkoły I uniwersytety stoją obecnie otwo­
rem przed młodziezą chłopską. W Odrodzonym Wojsku Polskim coraz 
więcej Jest oficerów - synów małorolnych i §redniorołnych chłopów. 
Wojsko Ludowo daje młodzieży chłopskiej, poza wyszkoleniem wojsko­
wym I wychowaniem obywatelskim, również możliwości zdobycia za­
wodu. względnie podnlesienJa posiadanych kwalifikacji, a więc możli· 
wośli awansu społecznego. 

pracę Japończ)'ków. 

Oto są główne zasady, które 
zgodnie z istniejącymi już porozu­
mieniami międzynarodowymi mu­
szą stanowić podsta.wę traktatu po­
kojowego z Japonią l których reali­
zacja oznaczałaby ustalenie trwałe­
go pokoju„na -ll•L!ekim Wschodzie. 

4) Prepozycie Związku · Radzieckiego 

Komu zawdv.tęC'.ta pracujące chłopstwo swoje poważne osłii,gnięcia 
w rozwoju gospodarczym i kulturalnym? 

Zawdzięcza to władzy ludowej, braterskiemu sojuszowi z klasą ro­
botniczą, która okazuje mało l śrwdniorolnym chłopom systematyczni} 
pomoc. gos~darczą ! polityczną •. To dzięki ofiarności bohaterskiej k~asy 
robotmczej coraz więcej tra.ktorow mamy na naszych polach, to duękJ 
pełnej poświęcenia. pracy rob(}tniltów wieś polska otrzymuje coraz wię­
cej nawozów sztucznych, maszyn rolniczych, towarów przemysłow-ych. 

· Dlatego też leży w najżywotniejszym interesie pracującego chłop­
stwa stałe, nieustanne wzmacnianie . sojuszu z klasą robotniczą, rozs:z:e­
nanie jego zasięgu i wzbogacanie jego treści. 

Chłop polski col'az lepiej rozumie, że sojusz z masami robotniczy­
ad nie tylko daje mu nieocenione k<>rzyścl, ale nakłada na niego 
równleł powa.żue obowiązki. Wzmagać nieprzerwanie, walkę o wzrost 
wydajności z ha,, wywiązywać się sumiennie z umów kontrakt?wyjnych1 
• "6bow:fązai1 w skupie zboża, a więc dać w'ięcej chleba I mięsa. miastu 
- ato konkretna pomoc, ja.ką chło11 pracujący okazuje klasie robotni­
C'l'ej, oto bezpośredni na.kaz sojuszu i·obotniczo-chłopskiego. Chłopstwo 
pracujące uświadamia sobie coraz lepiej, że Państwo Ludowe to jego 
własne państwo, stojące na straży jego interesów i w imię miłości do 
awej ojczyzny buduje pot~ll'ę Polski. Dlatego. też chłopi wielu gromad 
likwidują odłogi, 'sp!acają przedterminowo podatek gruntowy, sp:r.ze­
dają przed terminem państwu z:Joże. Dlatego wielu chłopow odstawia 
na punkł skupu więcej i;ztuk trzody chlewnej, niż zatontraktowano. 

Chłop polski, który czuje· się współgospodarzem kraju przejawia 
eoraz większą troskę o umocnienie sił gospodarczych l o utrwalenie 
alepodległoścl Polski Ludowej. 

Przystępując po doŻynkach do akcji siewnej, chłopi polscy zmo­
bilizują wszystkie swoje siły do walki o przyszły urodzaj, by a.ni jeden 
metr ziemi nie został nie obsiany, aby podnieść jeszcze wydatniej pro-
4uk~ zb&ża ł mięsa ł zapewnić wyżywienie klasie robotniczej, by 
llWłęk.'!zyli swój wkład do ogólnonarodowej walki o utr~alenie pokoju 
l swYcięską realizację Pła.nu 6-Ietniego. 

Surowe kary dla spekulantów 
(Dalszy ciąg re str. 1) 

ma1lk• Władysława SalW'lcka.. włeś­
-Olc!elk.a 12 ha ri.iemi. Została ona 
&kcwaina na 1 mlesią.e obozu pracy i 
S tys, zł. grzywny z zal""lhną na 
dalsze 3 miesiące obozu procy, Sio­
atr.a SawJcldego, ZOO:da Durlca., z.am. 
w Skierniewicach, przetrzymywała 
mięso w swym mieszkaniu, gdrz:ie 
dokonywano siprzedaży. Podczas 

Na margrnesle' 

„Amerykański styl ży~ia0 

rewizji zna1erz..iono tam 160 kg mię­
sa, dos.ta.Tczonego 11>rz~ Sawickiego. 
Zofia Durka rz:osiała skierowana na 
I miesiąc do obo.zu pracy. 

Jan Rutk<>wski, klasyfikator GS 
„Samopomoc Chłops·ka", będąc w 
zmo·wie rze s.pekulantem Kaxczew­
skirn n.a spędxi.e w Skierniewicach, 
odmówił celowo '!kupna tuczniika od 
Jana Sujkowskiego. Rutkowski rz.o­
stal skazany na 18 miesięcy przy­
musowego obozu pracy, a nielegal­
nie trudniący się ubojem Kairc7,ew­
ski na 12 mi.esięcy. 

NielegalnYm ubojem trudnił się 
równ:leż Wła.dysła.w Miazek zam. \V 

Brrzezinach. Został on ska'Z.any na 1 
miesiąc oboou pracy. 

Traktat pokojowy z Japonią wi­
nien oczywiście rozwiązać szereg 
zagadnień terytorialnych. Wiado­
mo, że i w tej sprawie Stany Zje-

2) Projekt amerykańsko-angielski - nie jest 
traktatem pokojowym, lecz traktatem 

przygotowania wo;ny 
Nasuwa się p;tanie, w jakim stoo- udziału Japonii VI agresywnych blo­

niu amerykańsko-angielski projekt kach ·na Dalekim Wschodzie, l.wo­
traktatu pokojowego z Japonią odpo- rzonych pod egidą USA, 
wiad:i zasadom wyrażonym w odpo- 4 Projekt traktatu nie zawiera 
wicdnich poroź'umieniach mocarstw żadnych postanowień o demo-
sojuszniczych w stosunku do Japonii kratyzacji Japonii, o zapewnieniu na­
i w konsekwencji - w jakim stopni.u rodowi japońskiemu praw demokra­
odpowiada on interesom utrwalenia tycznych, co stwarza bezpośrednią 
pokoju na Dalekim Wschodzie. groźbę odrodzenia przedwojennyc:~, 

W podsumowaniu można wysnuć faszystowskich stosunków w Japon11. 
następujące wnioski odnośnie amery- 5 Projekt traktatu gwałci brutal-
karisko-angielskie[!o projektu traktatu nie słuszne prawa narodu chiń-
pokojowego: skicgo do integralnej części Chin -
-. 1 . Projekt nie zawiera żadnych Taiwanpu (Forlmk~zhy), wys~ Rybhactkich, 

gwarancji przeciwko odbudo- wysp arasc s 1c oraz innyc ery-
wi e militaryzmu japońskiego, prze- toriów oderwanych od Chin w wyni-
k l ł · J „ ku agresii japońskiej. 
-s,z a cemu aponu w państwo a~re- b Proi'ekt traktatu sprzeczny jest 
sywne. Projekt nie zawiera 1<1waran-
cji, zapewniających bezpieczeństwo z zobowiązaniami, jalde przyję­
krajów, które ucierpiały w wyniku ły Stany Zjednoczone i Wielka Bry­
ag'resji militarystycznej Japonii. Pro- tt>nfa w myśl porozumienia jałtafiskie-

óo~ o zwroct~ Sachalinu i o przekaza. 
jekt stwar:-:a warunki dla odrodzenia ~iu wysp Kurylskich Związkowi Ra· 
militaryzmu japońskiego, stwarza 
!lroibę powtórzenia agresji japońskiej. dzieckiemu. 

7 Liczne postanowienia ekono-2 Projekt traktatu faktycznie nie miczne oblic:.o:one są na to, aby 

Uwzględniając fakt, ~e amery­
kańsko-angielski projekt traktatu 
pokojowego z Japonią nie czyni za­
dość wymogom, jakim winien od­
powiadać traktat pokojowy z Ja­
ponią, delegacja radziecka propo­
nuje wprowadzenie następujących 
poprawek do projektu traktatu po­
kojowego, przedstawionego kon!e­
rencj i przez rządy USA i Wielkiej 
Brytanii. 

1 Japonia u11Jnaje pełną suwe-
renność Qhińskiej Republiki 

Ludowej nad Mandżurią, wyspą 
Taiwan (Formoza) ze wszystkimi 
przyległymi do niej wyspami, wys­
pami Penhuledao (Rybackimi), 
wyspami Tsunszato;iundao (Pra:tas), 
jak również nad wyspami Sisza.t­
siundao i Czungszatsiunda.o (Para­
selskfmi) oraz wyspami Nangszat­
siundao i zrzeka się wszystkich 
praw, tytułów prawnych l roszczeń 
do wymienionych w tym artykule 
terytoriów. 

Ja.ponia uznaje pełną suweren­
nooć Związku Socja.listycmiych Re· 
publik Rad n'-ld południową częścią 
WYSPY,.Sa.c a]jn ze WS1ifsildmi przy­
legającymi do niej wyspami O't'aZ 
nad wYspaml KuTylskimi t zrzeka 
się wszystkich praw, tytułów praw­
nych i roS?,czeń do tych t.ecytoriów. 

2 Suwecr:enność Jiaoponi1 będzie 
obejmowała terytorium., sklla­

dające się z wys!P Honsziu, K:iuswiu, 
SZ'ikoku, Hoktkaido, jrak również 
Riukiu, . Bonin, Rosario, Pares, Ve­
la, IM:arcus, Ozuszi.rna oraz innych 
'wysp japońskich. 

przewiduje wycofania cudzo- usankcjonować przywileje, nabyte w 
zi<~mskich wojsk okupacyjnych.. Prze- okresie okupacji przez monopole za· 
ciwnie, sankcjonuje on przebywanie ~raniczne, a przede wszystkim amery­
na terytorium Japonii cudzoziemskich kańskie. Gospodarka japońska po· 
tił zbroinvch i utrzymywanie za):!ra- stawiona zostaje VI niewolniczą zależ­
nicznych baz wojennych w Japonii ność od tych monopoli za~ranicznych. 
również po podpisaniu traktatu po- S Projekt ignoruje faktycznie 
kojowego. ł ź d ń' ń t któ 

Pod pretekstem samoobrony Japo- · ~uszne ą a ta pa s w: ~e 3 Wszystkie sUy zbrojne mo-
nii projekt przewiduje udział Japonii uk~e~piały ws~utek ~kuaacl~ fapon· carstw sprzymierzonych i sto-
w a~resywnym ~ojuszu woiskowym ze s leJ ~v sprawie wynaE.ro ~enia przez warzys7,onyeh zostaną wycofane z 
S Japonię wyrządzonych im szkód. , J . ·i· · ·k 't tanami Ziednoczonymi. p 'd . d · a.pomi w moz iwie naJ ro szym ri:ew1 uiąc zarazem wynal(ro i:eme t ini k • d dk · 

3 Proiekt traktatu nie tylko nie szkód bezpośrednim wysiłkiem lud- "!~ . . e •. 3 w az Y~ wypa u me 
przewiduje ?obow!ązania Japo- ności japońskiej, narzuca on Japo- ~oznteJ ł!lŻ .w 9~ .~1 od daty wej­

nii do niEzawieranin ż11.tinych koalicji nii niewolniczą formę reparacji. scia w zyc1e - n1!'11CJszego tra.ktatu, 
wymierzonych przeciwl;:n któremu· q Projekt amervkańsko-anl!ielski po czym am ,Jedno z mocarstw 
kolwiek z państw, ktćre brały udział nie jest traktatem pokoiu lecz sprzymierzonych lub stowarzyszo-
w wojn!e ?. imperialistvczn~ Japonią, I traktatem J>rzy~otol'l'ania nowej' woj- nych, ani też żadn~ in~e •mocar­
lecz przeciwnie, totuje drol!ę do ny na l>11lekim Wschodzie. ~iwo obce nie będzie· miało swych 

3) o trybie przygotowania traktatu 
pokojowego· z Japonią 

Nie trudno zrozumieć, czym tłuma­
wy się fakt, że amcrykansko-an!,!iel­
ski projekt traktatu pokojowego z 
Japonią, nie tylko nie znwiera )1wa• 

rancji przeciwko odrodzeniu milita­
ryzmu japońskie~o. lecz przeciwnie, 
stwnri.!11 warunki dla odrcdzenie. Ja­
ponii jako agresywnego państwa. 

wojsk lub baz wojennych na tery­
torium Jat?onii. 
4 Japonia. zobowiązuje się wY-

JedM s ruijbard:iej reakcyjnych !e. 
pa.torów 01nerylrańskicli - .Mac Carron 
oglosil artykuł, wleoojący gorąco za. 

IOOl'cis traktatu wojskowego pomiędzy 
USA i gen.. Franco. Aby przekorwć 
ewen.iual.nych oponen.t6w, Mac CaTTa.n 
podkreślił w awym artykule, te ,,Siany 
Zjednoc11one nie mogą sobie po~wolić 
na. 1krupuły moralne w wyborze 1przr._. 

Dzień Spółdzielczości 

nagrodzló szkody, wyrządzo­
ne przez działania wojenne, prowa­
dzone przeciwko mocarstwom 
sprzy.mlerzonym Jub stowarzysz-O• 
nym, jak również szkody pow~tałe 
wskutek okupacji terytoriów nie­
których mocarstw sprzymierzonych 
lub stowarzyszonych. Wielkość i 
źródła pokrycia odszkodowań, jakie 
mają być przez Japonię wypłacone, 
poWinny być omówione na konfe­
rencji zainteresowanych państw 
przy nieodzownym udziale przed­
stawicieli krajów, które były przez 
Japonię okupowane, a miano,vicie 

rnier.1eńców"- · 
Co 1'®}4 - to racja/ Tnmwnowskif! 

11Jjuszc z C::ang Kai-szekiem, Li Syn 
Manem, Ti-to, Bao.Dai'em itp. zbrod-1 
J1um:am.i świadczą i!totnie o braku slrru­
pt.!Ww su wyborze 1pr:ymierzeńc6u1• 

* * ... 

spodarkę drobnotowarmvą z go­
spodaorką socJalist;czną.. w21mac­
nła.ią i pogłębia.ją e;pójnlę f"kono­
miczną między · wsi<?, i mbstem. 
przyczynia.ląc się w hm sposób do 
?",acieśniania sojuszu robotnim:o -
chłopskiego. 

Chińskie.f Republiki Ludowej, 
Inclonez,ii, Filipin i Burmy. Przed­
Etawiciele Japonii powinni być na 
tę konferencję zaproszeni. 

5 Tralctat niniejszy zostanie 
ratyfikowany przez państwa, 

które go. podpiszą, w tym r6wnieł 
przez Japonię Będzie on obow'i-· 
zywał wszystkie państwa, które 
dokonają ratyfikacji z chwilą, gdy 
dokumenty ratyfikacyjne zostaną 
oddane na przechowanie PlfZeZ Ja­
ponię i wi~kszość państw (w tej 
większości muszą się znaleźć Stany 
Zjednoczone, Związek Radziecki. 
Chińska Republika Ludowa i Wiel­
ka Brytania). 6 Japonia zobowią.zuje się usu„ 

nąli wszystkie przeszkody na 
drodze do odrodzenia l n'trwalenla 
demokratycznych tendencji narodu 
japońskiego. 7 Japonia zobowiązuje 11tę nie 

dopuścić do odrodzenia orP.• 
nizacjł faszystowskich i mllłta,ry. 
stycznych jak również organlzac.fl 
politycznych, militarnych lnb para­
milltamych, których celem jelit poc­
bawienie narodu jego demokratyc.­
nych praw. 
8 Japonia zobowiązuje się nie 

wstępować w żadne koalłcje 
lub przymierza wojskowe, wymie­
rrono przeciwko Jakiemukolwiek 
mocarstwu, któr~o siły 11brojne 
or.uy uaz:nw w- wojnie z J'aponią. 

C) lapoński.e si.ty zbrojne - lądo-
we, powietrzne i morskie bę­

dą ściśle ograniczone w ten spos6b, 
by odpowiadać wyłącznie wymogom 
obrony. W związku z tym .TaponU 
zezwala się na posiadanie sił ~broj. 
nych (w!ączając w to oddziały o.. 
chrony pogranicza i żandarmerii) 
nie przekraczających jeśli chodzi o 
stan liczebny: 

a s.iły lądO'We - 150 tys, lu­
dzi; 

b maI"ynaorka wojenna - M 
tys. ludzi; ogólny tonat o­

krętów 75 tys. ton, 
C lotnictwo - 200 s.a.molatćw 

pościgowych i 150 samolo­
tów transportowych z personelem 
latającym i obsługa nie rprzewyż­
se.ającymi 20 tys, ludzi: Ja~onia 
nie povvinna posiadać samolotów 
skonstruov.ranych jako bombowce, 

d <>gólna liczba czołgów nie 
powinna przekraczać 200. '1 O Ja'Ponii nie wolno posiadać 

ani produkować broni atomo­
wej, bakteriologicznej lub chemic:z­
nej, ani innej broni masowej izagła­
dy, pocisków kierowanych lub po­
s1adaja.cych własny M'Pęd. ani wyc 
rzutni dla tYch pocisków, &riał o za­
sięgu ognia ponad 30 km, ani min 
lub torped morskich o zapalnikoacb 
dz.iałających na odległość, jak rów­
nież toriped rz obsługą ludzką. 
11 Na Japonię nie nakłada Ił• 

iadnych ograniczeń w dzle. 
dzinie ror.wojo prkofowego przemy­
słu, Jej handlu z innymt krajilml. 
anl w dmedidnie jej dostę_pu do źróm 
del surowcow:rch, nlez:będ..~ch dla 
rOSPodarki p4>koJowel Nie naJdada 
się na Japonię żadnych ograniezeń 
w dziedzinie rozwoju jej marynarki 
handlowej, ani w dziedzinie budowt 
statków handlowy-eh. AJMrYkamkie Towarzystwo Kolejo­

we t,Union Paci/id' wydało banvm• 
płakaiy propagandowe, :wchęcojq.ct' 
przemytłowc6w do decentraiiz:acji fali· 
f')'h i pnmouenia -ich na takie tereny, 
1ctórt w r<Wie wojny i bombardowań 
.itnne>Wych ' gwarantujq ,,maksimum 
bespioci:eństw<J„. Uslużne Towarzystwo 
Kolej~ opublikowało jui list~ uil:irh 
miej$cowości, podkreślając, te w każ. 
dej chwili iotowe je~t dostnrczyć odpo. 
wiedń.ich irodków przewozoreych. 

9 września przypada tr~ycyjny 
!Mii~deynaroditWY Dzień Spółdr.icl­
C?;oścl. Olbuzya:roia rzeS7.a 6 mito­
nów pohkich spółdzielców będ~e 
obchodzić 'len dzie11. po.d hasłem 
wnnoienia walki o pckój I Plan 
6-letni. zamanifestuj~ międzyna­
rodowi\ solidarność z masami po· 
stępowych spółdzielców oo.lego 
świata, wa.lezącymi w jednym me­
regu o trwały pokój i postęp prze­
ciwko imperil:aUzmowi ameryka.ń· 
sklemu, zaa.Jccentuje mocno swe 
źąda;nie zaprzestani-a szyka.n w 
stosw1lm do spółdzielczości pol­
skiej ze strony -kie1·ownktwa Mię­
-dzynarodowego Związ~~u Spół­
dzielczego, w ldórym 7.agnieźdzł­
ła się agentura i.mperlalistyczm~. 

O.becne przejściowe trudności w 
zaopatrzeniu . w produkty mi.ęsne 
nakładają w tej dziedzinie szcze­
gólnie !Poważne rz:iadania na spół­
drz.ielczość samopomocową. Musi 
ona wydatnie w'zmóc aktywność 
swego aparatu, rozwmąć szProką 
walkę o powszechną kontraktac.ję, 
o sµrawny przebl~g skupu płodów 
rołnrch i artykułów hodowlanych. 
uśwind:imiać na każdym kroku 
cblopów o korzyściach, jakie pań­
stwo im daje za sprzedat <:boża ł 
żywca, słowem wykazać taką o­
perat~rwność, aby wszyscy bez wY­
JąfJrn ehJopi. we własnym, dobrze 
zrozumianym int-eresie oraz w in­
teresie ludności pracującej mt:i.st, 
pędrlli Gd s-leb:ic precz spekulan­
tów i ~'.PrZedll.wali SWQją produkcję 
wyłącznie spółdzielniom. 

one najistotniejszym elementem 
przeksztatcenia rozdrobnionej, za­
cofanej, ir.dywidualnej gospodarki 
~olnej w no·voczesne rolnicnvo so­
cjalistyczne. W spółdzielniach pro­
dukcyjnych bowiem można dopie­
ro w całej pełni zastosować i wy­
korzystać nowQczesne maszyny, 
wprowadzać naukowe metody upra­
wy i hodowli, można wysoko pod-

nosić produkcję rolniczą i zapew- Zd•J!!lli·cy n.!!llrodu bułgarsk1•8„0 nić trwały, stale rosnący dobrobyt Q g g ,_ 
gospodarzy - spółdzielców. 3.054 

t 

Jakie dochody wmierZtJ. osiągnqr 
l'Union Paci/ie" s tej „dece11tralizacji", 
lct6rej pomysł cwilplally jest 1 pod.$yca.• 
AWrm hl8terii wojennej, o tym w pla. 
Wmuh m• ma, ~foie, ani 1lowa. 

* * • lolnter. rrmerrlcańslri John Rit:" 
ptull M Korei, a ciało jego przew1ez10. 
no do USA. W c:asit ceremonii pogrze· 
bowej, gdy zwlohi Rice'a opuszczcmo 
'jui do grobu, interwt>ninwaty wflldze 1ta. 
nowe, :wbrani.a,iqc pochowanUi Ri~e'o 
rui emtnta.rzu ogólnym. Polt'odem zaka 
w bylo.„ indiańskie pochodzenie po. 
lesłego. 

Z tym pochodzeniem nie liczo1io !if, 
wcale, wysyla.jqc Rice'a na imisrć w 
o_~ro11ia imeresów ~all.Street._ :-

Terenem działania spółdzielczo­
ści są r6ż.ne dziedziny gospod.a11'1d 
narodowej. Na wsi działają tysią­
ce gminnych spółdzielnd „Samo­
pomoc ChlQiPsk.a.", zrzesza,jących 
obecnie blisko 5 mirtlonów cełon­
ków. P06iada.,fą one pond 30 tys. 
E:ltlepów spółdzltłca;yclJ, około 15 
tys, punldów ekupu, pro'W&dz~ 
wiele ~kładów . produkcyjnych, 
J~k ceglelnde, betonian'lle, prze­
twórnie O"l'\'Ocowo-wa.rzyWDe, kro­
chmalnie, gorzelnie, piekarnie, 

·masa.rnle itp. 
Organizudąc za !P<>mocą swego 

aparatu uopamenie, kont'l."aktację, 
skup, produkcję i usługi w intere­
sie .1Pilil ...... c~Jsii:>.Ekicl1. ..... ""1ąż11i ~e go-

. 

Poważne osiągnięcia, ale i nie­
mniej poważne zadania ma rów­
nież spółdzielczość spożywców w 
miastach. Dysponuje ona potężną 
siecią 20 tys. punktów sprzedaży 
detalicznej, ' 
Doniosłe znaczenie dla naszego 

rozwoja posiadają powstające na 
wsi spółdzielnie produkcyjne. Są 

I 

' 

istniejących obecnie spóldzielni . ponies'•1· •asłu•one kary 
p;·odukcyjn:vch stanowi właśnie D Jla 6. 
za\ąiek hkiej nowoczesnej gos}'o- SOFIA (PAP) Sofijski sąd 
d<irki socjr.llstycz11eJ. okręgowy ogłosił wyrok w procesie 

Drobna wytwórczość spółdzielcza 13 szpiegów i dywersantów, którzy 
w uzupełnianiu pr?dukcji przem~- z polecenia wywiadu amerykańskle-
słu kluczowego me wykorzystu3e . . • . 
jeszcze w pełni wszystkich swoich go zorganizowali w Bułgarii siatkę 
możliwości. Odnosi się to również I szpiegowską przeciwko Bułgarskiej 
i do wszystkich spółdzielni, prowa- Republice Ludowej. · 
dzących _ _ zakłady produkcyjne. Sąd skazał: Wasyla Tarależkowa 
Wzmoomc walkę o lepsze wyko­
rzystanie potencjału produkcyjne- (sądzonego zaocznie), Petko Agriro-

wa, Georgi Diurmenliewa 1 Alek• 
sandra Welikova na karę śmierci 1 
konfiskatę całega majątku, Hrudł 

Panczevo na 20 lat więzienia, Boryc 
sława Iljewa i Iwana Karagżozova 
na 15 lat więzienia. 

Inni oskarżeni skazani 'zostali na 
karę więzienia od 5 do 12 lat. 

go, organi~:ować nowe zakłady, li- ~----------

kwidować przerosty administravy.i- p • MHD I k I 1 

ne, kt'óre poważnie zmniejszaj~ racown1cy wa czą ze spe u ac1ą 
rentowność przedsiębiorstw, obni­

W wyniku narady podjęto rez6lu· 
cję, w któreJ oracownicy MB:J) 
Łódź - Sródmieście zoo~wiąwją si~ 

i&ó koszty własne, wzbogacać asor- W dniu wczorajszym w 'sali tea­
tyment towarów i podnosić ich ja- tralnej ZPB im. Dzierżyńskiego od­
kość - oto zadania, których wyko- była się narada pnicowników MHD 
11anie jest niezbędnym warunkiem Łódź - śródmietcie w sprawie 
dałs11:ego, szybkiego rozwoju spół· walki ze spekulacją ~ nielegalnym do aktywnego zwalczania i wykry• 
diie.lczycb zakładów nrodukcyj- handlem na terenie handlu artvku- .p:ania spekulacji na odcinku 1wej 
nych. łami snożywczymi. Dra<:Y zawodowej. 

,,, . 
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w· siódmą -rocznicą wyzwolenia Bułgarii 
Tragiczne były drueje bulęa'I'Slcie- . 

go ludu, Ten stary n.iród słowiań­
ski o boga.of.ej kulturze został w koń­
cu XIV wieku podbity przez Tur­
ków, którrzy ujarrimlwszy go, zapro­
wadzili w kraiju rządy przemocy :! 
gwałtu. 

w.ane 1. %e6złY w pod!llle:nM. Piizy­
wódcy powst;an!.a ~ Dymitrow, 
Kolarow i inni zmuezeni byli do 
wieloletniej eml:grao.jd. 

W latach 1935 - 1940 Bułgari• 
stała się hitlerowską kolon.lą, a r,a 
spvawą cara Borysa została wciąg­
nięta do II wojny światowej po 
stronie fasrzyzmu'. · · 

nie oddzia1y partyzanckde, które, ko­
Mystając z pomocy pa:trlotye:z.nef 
crzęści garnizonu, ~jęły w nocy z 8 
na 9 wmeśnia ważniejsze punkty 
flltmtegiczne miaS'ta. 9 września 1944 
roku taszystowsld. rząd · bułgM"Sld 
został obalony i utworacmo rząd 
Frontu_ Ojcrz:yźnianego. , 
Dzień 9 wrreśnia 1944 roku sta­

nowi historyczny punkt rz.wrotny w 

W lafach ciężkiej niewoli turec­
kiej 4 walki o ruichawanie jq.:yka 
ojczystego i kultury naród bułgar­
ski Pokładał nadzieje WJt!:WOlenia w 
pomocy wielkiego narodu rosyj­
ekiego. Ziemia rosyjska była miej­
ecem gchronienia dla walczących o 
wolność patriotów bułgarskich; 
wielcy bułgarscy postępovł.i uczeni 
pisM'Ze i d~ałacze społecr.nl jak: 
Karawe>ow, Zinz.ifow, · Miladinow 
zai:pomawali się w Moskw.ie ii przo­
dującym:! ideami post~powych my-

W latach II wojny rozwija a.ię w dziejach bułgarskiego nat'Odu. Po 
Bułgarii cora'Z. potętniejS1Zy ruch raz pierwsw w histol."ii Bułgarii 

oporu. przedwko okupantom hitle- władza państwowa przeszła w ,ręce 
rawskim i ich rodzi.mym agentom. robotników, pracując.Pgo chłopstwa 

Na czele tego ruchu stanęła Komu- i postępowej inteligencji, 1Ljedno­
nistyczna Partia Bułgarii, która zor- crzonych pod prnewodniclwem Ko­
gani:i:owała wśród robotników sabo-1 munistycznej Partlli :Sułgarii we 
taż wytwórczości i ~częła twon:yt Froncie Ojcrzyżnianym. Władza pań­
grupy bojowe, które dezorganlzo- stwowa tego tak z.acofanego dotych-

. ślicieli rosyjr,kieh: Bielińskiego, Do­
brolubowa, Czernyszewskiego. W 
r~yjskiej kulturze wychowali r.ię 

; przywódcy bułgarskiego ruchu ns-
' rodowo - v-·yz\voleńczego: pisarz re­

wolucjonista: Goorgi; Rakov.-ski, 
rioeta rl!wolucjonista, Christo B<>­
tew, i twórca s.ieci K~mrlotetów Re­
wolucyjnych, Wasyl Lewski. 

W roku 1878 bohaterska walka 
to!nierey rosyjskich popart.a przez 
bułgarskie <>i:hotnicze oddziały po­
~politego ruszenia. doprowad7.iła. do 
pogromu armil tureckiej w Buł­
garli 1 do wyzwolenia kraju z tu­
reckiej niewoli. Niestety, Anglia, 
Niemcy i Austro - Węgry sprzeci­
wiły się powstaniu niezależnego i 
silnego państwa bułg~rskiego, Na 
KongreSie Berlińskim r0'1.bito Buł­

garię na tmy części, tworząc obok 
księstwa bułgaTskiego, turecką pro­
wincję autonomiczną Rumelię 
Wschodnią .a Trację i MacP.donię 
wcielono całkowicie do Turi:ji. Do­
piero w roku 1886 nastąpiło osta~ 
tcczne zjednoczenie Bułgarii. 

Ruch rewolucyjny rosyjskiego 
proletariatu, partia bolszew'icka I 
jej wodzowie Lenin i Stalin m1eli 
ogromny wpływ na roczwój proleta­
riackiej partii Bułgarii. W Rosji 
pracował prze:z dłuższy czas organi­
zator bułgarskiej partii robotniczej 
Dy.mitr Błagojew. w Odess.ie dzia­
bił brat bohaterskiego przywódcy 
klasy robotnikv..ej Bułgarii, Georgi 
Dymitrowe - lMilcołaj Dym:itTOw, 

Wylleo C:i.ertt'enkow, pre111e• Rady Mi.nistrów faulnu;ej Rl'p1tl1liki Bu!.gnrii, 
1ekret11n generalny Komitf'lu Centralnf'go Bulgar&l<iPj Partii Krnnułli•tyr~ncj 

We w.rześniu 1923 roku masy lu- wały hltlero~ki. trans~rt, nl&zazy­
dowe Bułgarti pod przewodnictwem ły sklady 'MlJSkowe i t. d. Kom~n\­
partii komun.i.stycznej ru~ją do styczna Partia. Bułgarii, najsiln:iej­
walld. z rodzimym !aSlyzmem i re- sza i naijbardz1ej ~l;vwowa partia 
akcją. 14 il 15 września wybucha w k_ralu, była też inic1atore,m 1 or­
og61n;r strajk robotniczy w całym ga~!orem Frontu O!czyznianego, 
kraju, a 23 WTQ\e.śnia ogólna _ n.aro- skup1aJącego :wszystkie elementy 
dowe powS'tanie emtyfaszystowslde, antyfas~ysto\VSkie Bułgarii, wal~­
ll.& czele którego stanął Georgi Dy- ce z bdtlerY!ZJllem :I pop\era~ącym:I 
mttn>w 1 W.acyl Kolarow. w ciągu g? warst_waml. :imrżuarzyjno - lrułac­
~ tygodni walczą oti.MTcie zobotnicy ~· kliką oficerów monarchistów 
bułgancy w okręgach Wraca i Wi- 1 wy-- biurok:racj", 
dyn. Cała północno - zachodnia I wiv.eśn!la 1944 roku woj~ ra­
oz,ęść kraju ogarnięta jest rucham ckieokie, ścigając eóła\lące ai.11 od­
rewoiucyJnym. Nie udało się jednak dlr.l.ały hitlerowców, weszły na te­
naw:ląir;ać powmańcom łączności cyborium Bułgarl!, Wiitane enitu2lja­
między wszystkimi ośrodik.ami re- stycznie p.rzerz bułgaa-eką ludnotć. 
wolucji 1 oprawca bułg'aa:\Si!cięgo lu- Komitet Frontu Ojcrzyżn.i.ąnego kie­
du, Cankow, w okrutny sposób roz- rowany p~ komunistów ~dził 
p.rarwił &ię z mas3ro!l pracującymi przygoif.owanie ogólno - narodowego 
Bułgaril. Partia Komunistyczna i powstania 11.brojnego dla obalerua 
wsrzyst.kie postępowe organizacje faszystowskiego reżimu. Do stolicy 
demokratyczne zostały zdelegalirlo- kra.1ju, Sofii, wprowadzono potajem-

czas kraju z narnędzia ucisku l WY­
zysku ma!! ludowych ptteksztalciła 
się w narnędzle poskromienia wy­
zyskiwaozy i uwolruienia ludu od 
Wyzysku. To wspaniałe zwycięstwo 

nad rodrzlmym i obcym !aszymiem 
;i;awdzlęciał lud bułga·rsld i klasa 
robotnicza, jak podkreślał je.J prey­
wódca Georgi Dymitrow, „braoter­
&ldej, bohat~rsklej Annli Radziec­
kiej i jej genialnemu wodzov.'i, Ge­
nE!l'alissimuscrwi StaJ:!nowi, za co 
partia, klasa robotnicza . i cały lud 
pracujący zachowają d1a nich uczu­
cie wiecrz.nej wdzlęcrmośc!". 

Drcień 9 wn.eśniia 1944 roku rl.a­
mał, lecz nie zlikwidował osta:tecz­
n.te wrogów pracującego ludu Buł­
garii, któ:ray popt'7.ez sa.ereg spisków 
fasrzystowskich starali ~ę \la nowo 
przywrócić nt.ądy burżuazyjne. 
Orujność wład:i ludowych potrafi­
ł.a w zarodku stłumić tę zbrodniC'l.ą 

~alność g<M'Śal „ludzl wczoraj­
ea;ych", a władz.a ludowa oparta na 
kla~e roOOtnicrzej i pracujący.m 
chłopstwie, korrz;ystając z przyjami 
ZSRR i kra!jów demokTacji ludowej, 
utrwaliła Sill 1 rriahartowal.a w ~ 
twardej walce klasowej, 

Dzisiaj Ludowa Rcpubl!ika Buł­
garska przy wydatnej, braterskiej 
pomocy Związku Radzieckiego li­
kwiduje skutki wiekowego ~póź­
nienia w rozwoju gospodarczym 1 
kultur;:ilnym, Plan 5-letni (1949 do 
1953), który obecnle BułgaTia reali­
zuje, położy podwaliny pod pmy­
Fzły rozwó~ wielkiego narodowego 
przemysłu buW,arskiego. Prz.eprowa­
dza się w szybkim tempie elektry­
fikację kraju, likwiduje spuściznę 
rządów faszystowskich - analfabe­
tyzm, powsta•je nowe pra.emysłowe 

mkisto Dymitrowgrad, rośnie nowe 
pokolenie Bułgarów, śv„iadomycll 
budowniczych socjalistycznej prv,y­
szło.ki. Rośnie nowa wieś bułgar­
ska, w której karłowate - poletka, ja­
kie dominowały tam prned rokiem 
1944, ustępują apółdzielniom pro­
dukcyjnym tzw. TKZS, których w 
październ.Ilru 1950 roku było 2,479. 

Naród polski, polska klasa robot­
nicza życzy bratniemu narodowi 
bułgarskiemu w Dniu jego Swięta 
Narodowego dalszych sukcesów na 
drodze w;.pólne,l ·w. Jk! o pokój i bu­
down ictwo socjalizmu. 

JERZY DANIELEWICZ. 

Napiszę list 
Przedwrześniowy mini~ter oświaty, 

Wacław Jedrzeiewicz na posiedzeniu 

I 
Państwowej Ri:ldv Oświecenia Pu· 
!>licznego w 1938 r. wobec z11rom11· 
dzonych działaczy k11lluralnych o-
;wiadczyl: 11„.Stwicrdz:im, że mimo 
wszelkich trudności i braków frontu 
kul!uralne~o Polski, komunikat z 
walki o polskie mocarstwo kultury 
orzmi krótko.: idziemy naprzód!" 

Oddajmy gło~ tym, którzy byli 
bezpośrednimi świadkami tego „rc•;r;· 
woju" kulturalnego, 

„Ojciec pracował na folwarku, ia· 
ko robotnik rol~y. W domu było 
8 dzieci, we wsi szko~ nie było, bo 
i kto by tam dbał o fornalskie dzieci. 
Pan swoje uczył, a my zapędzani by­
li§my do ciężkiej pracy w polu, w 

domu była straszna bieda" - i:;isze 
Jan Asztemborski z Rypina. 

„Rodzice moi chodzili na r~botv do 
bogaczy. Do szkoły nie chodziłam, 
bo musiałam pracow~ć. Od najmłod· 
szych lat pasłam gęsi, potem krowy„. 
Do pracy wychodziłam w nocy i wra­
całam w nocy. Zarabiałam tak mało, 
że piekłam placki z otrąb. Gdy ms,ż 

poszedł prosić o pracę, to powie· 
dziano mu, że pracę dostanie, jak 
będą budować szosy na księżycu. 
Czworo dzieci umarło mi .z 1%łodu" -
pi&ze Joanna Lebowska, urodzona w 
1908 r. 

Trzy pokoleni ·a 
Jadzia ma jasne, kręcone włoski i duże Udzkich Zakładach Przemysłu Jedwabniczego, po wsiach. Głód, bieda. Szybko, bardzo szybko 

niebieskie oczy. Otwiera je szeroko i cie- pracuje ojciec Jadzi. Jest majstrem. Matka wy- minęły dziecięce lata. 
kawie ogląda elementarz z barwnymi chowuje trzy córki. w domu jest jeszcze babcia Dla robotniczych dzieci urodzonych i wycho-
ob1 azkami. Jadzia wodzi paluszkiem po niema- - staruszka 78-letnia. wanych w epoce kapitalizmu jakże lata te były 
nych jej jeszcze literach. Mamą · podpowiada: Jadzia jest wesoła i szczęśliwa: nie wie, co ubogie w radość, jak:że pełne goryczy 1 cier­
„To As" - „To As" - powtarza Jadzia i patrzy to bieda, głód, nigdy nie słyszała słowa - bez- pienia.„ 
z triumfem na starsze siostrzyczki Basię i Jan- robocie. Nie widziała zasępionych troską o chleb * • * 
kę. Już nie- twarzy rodziców. Chodziła do pięknego przed- 9abcia jest o wiele, wiele lat starsza od 
długo, a cały e- szkola, gdzie ją obficie karmiono, nauczono ży- Jadzi i choć wstyd jej się przyznać, ale 
lementarz prze- cia w gromadzie, ładnych piosenek i wierszyków. nie potrafi przeczytać nawet pierwszej kartki 
czyta. I nie tyl- Kiedy zachorowała - została wysłana na kilka elementarza. Babcia jest analfabetką. Kiedy 
ko elementarz. miesięcy do prewentorium dla <Uieci. Niceo póź- była w wieku Jadzi, jakże to wtedy było? Był 
Drepce bosymi niej zaczęła Jadzię interesować szkoła. Akurat rok 1830. Rodzice babci mieszkali w małym 
nóżkami do wtedy na Karolewie zaczęto budować nowy, nędznym miasteczku - Rychwale. Ojciec nie 
szafy i 't';;rzy- wielki gmach. Basia i Janka przystawały tam miał żadnej stałej roboty. W domu było czworo 
~osi st,m~tąd często. Jadzia znała tę szkołę od !undamentów. dzieci i panowała nędza. Kiedy babcia miała 12 

~~~~~:"~~~ · ł;ilł~ ~~t;~~~~~~~F~:~~~#.l~~~ ~~i:~;~~~~:~~:;~łą~!;~~i~l~ 
nątrz wykali- 1 · stały uczennicami VI Szkoły TPD im. Małgorzaty do Lodzi w poszukiwaniu pracy. - Poszła na 
grafowany na- Fornalskiej zawsze, gdy nadeszło lato, cała motalnię. Po 12 godzin dziennie spędzała w 
pis: „Dziecku- czwótka wyjeżdżała na kolonie. fabryce. Wychodząc rano z domu, brała ba-
urodzonemu w Ile razy Helena Jaskułowska zachodziła do nieczkę z czarną kawą, zarzucała na chude ra-
pamlętnym ro- VI TPD, zawsze dreptała przy niej Jadzia. Z po- miana chustkę i biegła w drewnianych trepkach 
ku PKWN". czątku nieśmiało, potem coraz swobt>dniej po- do fabryki. Jakże nienawidziła brudnej, ciasnej, 
Mała nie wie, A· ruszała się po wlelkich korytarzach, zaglądała dusznej sali, w której minęły jej dziecięce lata. 

co to znaczy do klas. Dzisiai babcia widzi jak rosną jej wnuczki. 
PKWN. „Ma- Jadzia marzyła o dniu, w którym usiądzie Staruszlfa, mimo iż kocha je bardzo, odczuwa 
mus1u, dlacze- w ławce i będzie lJCzennicą - w nowej, pięknej nierai jak gdyby zazdrość, kiedy obserwuje ich 
go tu jest tak !Szkole, do której dzieci śpieszą co dzień z taką szczęśliwe dzieciństwo. Czasem wspomina: „Wy 
napisane? Po- radością. się o nic nie martwicie. Wszyscy o 'vas dbają 
wiedz." Mama • i w domu, i w szkole. Ja gdy miałam wasze 
tłumacz:y po- * * lata„." - i tu babcia opowiada i o wy-
woli, dokład- Henryk Jaskułowski patrzy na pochyloną jazdach na „saksy", i o 12-godzinnej pracy 
nle. Opowiada nad elementarzem jasną główkę Jadzi i w fabryce. Dztewcz~"llkl słuchają. jak bajki o 
o tym, jak w myśli jegG biegną do tych lat, kiedy on sam był żelaznym wilku. Nie rozumieją jeszcze, że dzie-
c.zasie wojny z ojczyzny Wielkiego Stalina przy- takim małym brzdącem. Różnica między dr.ie- ciństwo babci - to 'okres kończącej się epoki 
szli żołnierze - oswobodziciele. I jak powstała ciństwem córki, a jego wtasnym jest wprost nie feudalnej i narodzin chciwego, drapieżnego ka­
nowa Polska Ludowa. do wypowied,ienia. Rodzice Jaskułowskiego pra- -pitalizmu. Nie wiedzą jeszcze, że dziecj robotni-

Niebieskie oczy otwieraJ·ą się teraz jeszcze sze- cowali w fanbrce Kindermana - ojciec tkacz, ków i chłopów nigdy wtedy nie były szczęśliwe. 
matka motaczka. Jaskułowski w wieku Jadzi * "' * rzej. „A co to jest takiego - wojna? Powiedz". 
wiedział już dobrze, co to jest strajk, co bez- l(iedy nad~edł 1 września, mama wzięła 

Dla Jadzi słowo to nie kojarzy się z tadny- robocie. Zdarzało się przecież bardzo często, Jadzię za rączkę i zaprowadziła do szko-
mi wspomnieniami. Kiedy bowiem przyszła na że rod;dce nie szli do fabryki, że w domu bra- ły. Już jako uczennicę. W wielkiej sali świetlicy 
świat, rozpoczynał się już rok 1945. Odgłosy kowało chleba. mała zginęła wśród tłumu takich jak ona ro­
wojennej zawieruchy rozlegały się daleko na Carska szkoła, do której · posłano go, gdy zcśmianych, rozradowanych malców. Dla nich 
Zachodzie. Miast(), w którym się urodziła było ukończył 7 rok życia, była brzydka, zimna, dem- to, dzieci Polski Ludowej, przystrojono szkolę 
wolne, cały kraj był wolny. Jadzia rosła "I ro- na i ponura. Dzieci śpieszyły do niej z trw<'gą kwiatami. Dla nich przeznaczono piękne ksią­
dzinnym domu, otoczona najczulszą opieką ro- w małych serdusz.kach. Nauczyciele bili. Kaza- żeczki, paczki ze słodyczami. Do nich zwracały 
dzl.ców. Były to lata tworzenia się nowej ery, · li klęczeć dzieciom na grochu . . Uczyli nienawiści się z miłością twarze nauczycieli, rodziców, 
nowego, wolnego życia. Jaskułowscy :r; ubogiego do tego, do czego rodzice wszczepiali dziecion: przedstawicieli władz. Bo dzieci te - to pierw­
mieszkania .na Karolewie przenieśli się do ład~ miłość - do ojczystego języka, do wolności i sze pokolenie, które nie zna wojny, 'krzywdy. 
nego domu. D:ziewczynki mają tu swój pokój - swobody. Jaskułowski nie skończył szkoły. Wy- ucisku. Bo to dzieci epoki socjalizmu. 
hiałe łóżeczka, ste>liki. Tuż obok, w Północno- buchła I wojna światowa. Cztery lata tula<:z.ld u. SAl'tlSONOWSKA 

. " 

·' 

Jan Baranowla 

' 

Płowdiwski~ pole 
Płowdiwskie pole r6wne jak dno w chłopskim cebrze,, 
Rzekłbyś - traktor walcami po nJm liti pnetocll)'L 
Wokoło gór parkany. Szczyty, w Aniegów arebrze, 
dzierżą niebo, wilgotne jak Bułgarki oeą. 

Płoną rudo wiQnice w grudniowej pogodzie. 
Wierzby stoją prey drogach garbate jak w Polsce. 
Owce błądzą 11tadami t łakomie co dziel\ 
skubią mchy chwastów, tęskniąc Im glinianym wioskom. 

Sady czekają marca. Niby kretowiska -I 
stare mogiły Traków piętrzą swe tobóły. 
To tędy w\ódł nad Bosfor trakt, tutaj połyskał 
brnących w kurzu pochodów krzyżowców mlecz goły. · 

,Wieki w bitwnch się lęgły i wśród bitew gasły. 
Kruszył:v się przesądy. W krw) tonęły spory. 
Grek, R7~'minnin rozwiązły i Turczyn opasły 
stąd niewolników do swej spędzali obory. 

W Płowdiw urok zaułków, .skały echa greckie. 

W Cbisare ciepłe źródłu i murów okole. 
W Karłowo, na posowie, mężny Wasyl Lewski; 
zagony róż. W ,Pasardzik, na wyspie, topole. 

A wokół miast, jak ogród, ziemia chleba pełna, 
nad brzegami l\bricy, co się wśród łąk chowa, 
Jedna drugiej w źrenice zagląda spółdzielni.a 

i patrzą ze ścian jasno oczy Dymitrowa. 

do · Prezydenta Bieruta„. 
„Do :tadnej szkołv nie uezęszcn- Jest rzeczą znamienną, :!:e włdt1łe 

lam z powodu biedy i nędzy w do· byli analfabeci w cias{e zbierania 
mu" - pisze Olga Balcz~ko, kh1

m1 podpisów pod Narodowym Plebiscv• 
całe żvcie spędziła na służbie u „ja tem Pokoju I pod oblil!acjaml Naro• 
śnie pnń.~twa", - dowci Potyczki Rozwoh1 Sił Polskł 

Taltlch jak A~l!łemborslti, Lcbow- należeli do naj)!orłiwszvch allitator6w 
ska i BaJczenko nie bvłv setki ani i rropal!andvstów w terenie. 
tysiące. W 1938 r prawie B milionów Rok bictący jest ostatnim ebpem 
ludzi, ćwierć ludności państwa, walki z analfabetyzmem. 
nie umiało rozrótnić „a" od „b", Na 1 maja br. zlikwidowano an~· 
nie czytało i nie pi~ało. Oto prnw· fabetyzm całkowicie w siedmiu wo"' 
dziwy komunikat „mocarstwa kul- j'lw6dztwach. 22 lipca dlllsze ezte,.Y 
tury", meldowałv o ukończeniu akcji. Po-

Swiadkowie tel,!o okresu, byli ana!· zostałe woiew6dztwa - Warszaw•"' 
fabeci, wydarci ciemnocie przez Pol· miasto, woj. war~za.wskie, lubelskie, 
skę Ludową, piszą dzH akty oskar- białostockie I Lód:t-miasto zakończ4 
lenia przes:dości. Na konkurs na pa· ją całkowicle do 21 strudnia. 
miętnik byłel!o analfabety, oitłoszony Aby zrozumieć ol!rom tel iiracv, 
przez Pełnomocnika Rządu do Walki nnleży zapoznać się z paroma cyfra• 
z Analfabetyzmem, napływają setki mi. W całym kraju z_pr~anizowano 
list6w. Pamiętniki - podobne do 1>a· około 60 tys. kursów, na kt6rych za• 
miętnika Asztembor~kie!fo, Łebow· łM1dniono 70 tys. nauc:zyclell. Przed 
skiej czy Ba.lczenko - poke,Euj~ wykładowcami ł ałuchaczaml piętrz.,-„ 
prawdziwe oblicze kulturalne kraju ło się wiele trudności, Droga do suk· 
pod panowaniem fabrykantów i ob- oesów i w~paniałych osiąl!nię6, które 
azarnik6w. Ale z tych pamiętników mamy obecnie, nie była łatwa. Na 
dowiadujemy się nie tylko o traQicz- wsi uczących się - straszył kułak, a 
ilym losie ludzi żyjących w ciemno· czasem i sąsiedzi kpili i wyśmiewali. 
cie i zacofaniu. Z ltażdel!o listu bije A i wewnętrzny wstyd hamował 
również radość i 11orące słowa po- niektórych starszych ludzi. 
dziękowania dla Polski Ludowej, któ- Stanisław Choiński, który niedaw„ 
ra udostępniła tym ludziom naukę. no ukońc;r;ył kurs, pisze: „Rozum mó-

„Ja nie wiedziałam, że sJars:r;y wił, że to dobra rzecz, ale w duszv 
człowiek może się nauc~yć. Al.e po- coś krzyczało, że teraz, stdY aię iest 
szłam do szkoły. ~auczył~m się pł· 1 ojcem dwojga dzieci, sidv córka cho• 
1a6 l czytać l wdzięczna 1estem na· dz:i do drugiel!o oddziału, wstyd u• 
tzemu rządowi, że dopomój!ł. I ja te- czyć się z elementarza„.", Fałszvwv 
raz czytam gazetę, a jak się jeszcze wstyd został iednak przezwycięźony, 
lepiej nauczę czytać i pisać, to na- Choiński pomaga w nauce owej có• 
piszę do gazety i do radia, a nawet reczce.„ 
do Prezydenta Bieruta, by Mu po· Walka z analfabe~yz~e~ nie koń• 
dziękować, że zarządził tak, aby nas czy się na nauce p1sa01a 1 czytania. 
uczyć i fa mogę teru m~jej m!łlei B~·łych analfabetów trzeba otocz,yó 
córeczce pomagać w nauce - p1sze dalszą opieką. W związku z tym Pet. 
Janina Gołasiowa z Chełmna. nomocnik Rządu powołał do życia 

Absolwenci kursów początkowego tzw. Służbę Społeczn4 do Walki 1 

nauczania, to odrodzeni ludzie. Umie- Analfabetyzmem". 
jęfoość czytania i pisania otworzyła Za~adnic:i:ym celem „Służby Spo• 
przed nimi nowe perspektywy pracy, łecznej" jest zmobilizowanie iak nai• 
zatracili poczucie niższości, które ce- większej ilości obywa tell do wspó{• 
chowało ich dawniej, wypełniają swe pracy w szybkiej i l!runtownci likwi• 
zadania świadomi cęlu i odpowie- d.acji resztek analfabetyzmu. Obywa• 
dzialności z.a losy kraju. Łcle, powołani do Służby, biorą od• 

„Teraz skończyłem kurs _analfabe- powicdzialność za jedncl!o-lub wię• 
tów i widze świat I kraj - Pi~ze cej absolwentów i kierują ich oost.~· 
Stanisław Wiśniewski. - Zostałem parni w nauce. „Służba Społeczna" 
sołtysem l pracuję 3zczcrze dla R:r;ą· ma poza tym prowadzić ścisłą kon­
du Ludowe~o". trolę reiestracji analfabetów, rewiziq 
„Dzięki Polsce Ludowej z parobka zwolnień od nauki oraz indywidua!• 

stałem się pełnym !!ospodarzem - nc nauczanie tych, którzy nie o~iąl!­
pisze Bolesław Janczewski. - W tvm neli dobrych wyników na kursach. 
roku nauczyłem się pisać i czyfoć . Ni!!dy więcej analfahetów - \:tk 
Wybrany teraz jester;l n6 II sekrct11· brzmi nasze hasło i nad iel!o reali· 
ra;a itrom.s.d:r;Jdej oritanizacji PZPR zacią będzie czuwało całe ~poleczeń~ 
Dziękuję gorąco Polsce Ludowej za stwo. 
wszystko, co dla mnie zrobiła". J. 1J ARSZCZEWSKJ 

Na kursie dla anclfabet6iv 

• 
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„.DeniSte mete·ory stopom ludu ,podesłane 
· (W 142:-lecie urodzin jułiusza Słowackiego) 

Zawód, o którym marzyli 
Troslta o kadry nauczycielsk'.e, 

których brak odczuwa się ,12a tere­
nie naszego miasta, pod}7ktowała 
Kł, PZPR i Wydz. Oświaty Prezy­
dium MRN myśl, która po staran· 

PZWS, w drukM"Di. Jako nakł3cl1'9-
ka. Zajęcie to nie zadowalało mnie. 
Możliwość zapisanJa się na kurs 
przyjęla.m z· ogromną radości~ N~ 
znajdnjf: dość słów, by wyrazłc 
wdzięczność organizatorom kursu i 
WYkładowcom. Opieka nad nami tak 
naukowa jak wYChowaweza l ma• 
teriatna była niezwykle troskliwa. 
Dzi<i moim najgorętszym pragnie• 
Diem Jest nle 7.a.wieść nadziel tych, 
ld-Orzy umO".i:liwili mt wobycle no­
wego, odpowledmlnego za.wodo". 

Honor my§Jom, 11 których błyska 
Nowy duch I forma nowat 
Bo aą światu jak zjawiska, 
.Jak jutrzenka są różowa, 
Jak o~nlste nieteory 
Stopom Ludu podesłane.„ 

(Juliusz Słowacki) 

4 września 1809 r. urodził -się po­
eta nowego ducha i formy nowej, 
Juliusz Słowacki. Lata jego dzleciń-
1twa i wczesnej młodości upływały 

w otoczeniu, w którym skrzyżowa­
ły się wpływy warstwy drobno-szla­
checkiej z wpływami środowiska 

uniwersylecko-profesorskiego. Od­
bierał ·wychowanie salonowe, ota-
czała go cieplarniana atmosfera 
piękna i \vzgardy dla realnych 
spraw świata. 

Lecz wybuch powstania listopado­
wego odrywa Słowackiego od ma­
rze11 i lektury, dającej mu dot-ych­
czas pełn iejsze doznania, niż samo 
życic. Słowacki pisze „Hymn", „Bo­
garodzic~" .. ,Oclę <lo wolności", „,Ku­
lik", „Pieśf1 legionu Utewskiego" -

Jednak tendencje plebejskie i an­
tyklerykalne nabiorą nowego roz­
machu 1 sHy w „Beniowskim''. Peł­
ne niekłamanej pasji oskarżenia je­
zuitów, kleru rzymslciego oraz in­
wokacje wolnościowe nadają poe­
matowi clrnrakter rewolucyjny. 

J 

wiersze bat·dzo nierówne pod wzglę- W, pieśni;.ich „Beniowskiego" i:az 
dem wartości, na ogół jeszcze słabe, po raz napotykamy zdumiewająco 
ale o wyraźnym kierunku politycz- trafne odczucia ówczesnej sytuacji 
no-patriotycznym. wstępuje do li- społecznej, kiedy niedostrzegalnie 
teratury - utwory powstańcze przy- dla masy szlacheckiej przesuwała 
niosły mu bowiem rozgłos - jako się granica pojęcia narodu ze szlach-
poeta narodowy ł rewolucyjny. ty na lud polski. 

W 21 roku życia zostaje emigran- 1

1 

Słowacki w tym okresie jeszcze 
tem. Większą CZftŚĆ krótkiego życia silni.ej niż d~tychcz~s kon.~etyzuje 
spędzi w Paryżu, w lata~h mlędzy swoJe sympatie dla ideologu postę­
Rewolucją Lipcową a Wiosną Lu- powej. Zbliża się do „czer wonego" 
d6w. Towarzystwa Demol•ra.tyczuego. W 
. Postawi,ony wobec konkretnych „Fantazym" ukazuje postać byłego 

spraw i wydarzeń czuje, że nie mo- dekabrysty w pięknym świetle, 
te pozostać wobec nich bierny. W przeciwstawiając tego starego „Mo-

III skala" - snobistycznemu i filister­
skiemu środowisku szlachty i ary-

„Kordianie" - odpowiedzi na 
część „Dziadów" Mickiewicza 
przeprowadza ostrą krytykę przy­
wódców spisku i powstania listopa­
dowego. „Kordian", którego cechu­
je niekłamany poryw rewolucyjny, 
jest próbą ukazania ruchu masowe­
go na tle szerokich perspektyw hi­
storycznych. ~ 

Zdecydowanie negatywny stosu­
nek do kościoła oficjalnego i papie­
ta jest tu wyrażony z siłą, ironią 

i o<lwagą, na jaką nie zdobył się po 
dziś dzień żaden z poetów polskich. 

Dalsze Jata nie przyniosą bardziej 
1precyzcm·anego określenia stosun­
ku poety do współczesności. „Lilla 
Wenetla." odsuwa rewolucję listo­
padową w mit, w legendę. „Grób 
Agamemnona" jest wprawdzie nie­
Z\vykle śmiałym, surowym para­
chunkiem z p1-zeszłością szlachecką, 

nie przeciwstawia jednak tej potę­

pionej przeszłości żadnej nowej idei. 
W „Anhellim" walce stronnictw e­
migracyjnych przeciwstawia Sło­

wacki jeszcze bardziej mityczny 
„lud". 

stokracji polskiej. 
Słowaclti wciągnięty następnie w 

krąg wpływów mistyka Towiańskie­
go, mimo że wkrótce usuwa się w 
samotność, zrywając z tym kołem, 
nie odzyska już równowagi ducho­
wej. Idea mistyczna niszczy dzieło 

poety i tylko od czasu do czasu 
jeszcze geniusz jego ..yybucha daw­
nym, wysokim płomienJem. 

W tych właśnie szczęśliwszych 

chwilach Słowacki. zdobywał się na 
utwory o tak wielkim oddechu i 
wyrazistej treści, jak „Odpowiedź 

na Psa.lmy Przyszłości" Krasińskie­

go. 
Ten utwór napisany w r. 1845 jest 

niezwykle ważny dla ideologii po­
.litycznej Słowackiego. Polemizując 

z reakcyjnymi poglądami Krasiń­

skiego, przeciwstawia im Słowacki 
swoją rcwplucyjną teorię czynu lu.: 
dowego. Poprzez terminologię mi­
styczną poematu przedziera się ja­
sna myśl o postępowym ruchu dzie­
jów, które tworzy lud. Jest w po-

emacie pochwała rewolucji tworzą­
cych nowe formy życia na gruzach 
zniszczony.eh ustrojów. Jest w mi­
stycznej osłonie wypowiedziane 
prawo dialektylti dziejów .. Jest po­
chwała myśli .wolnej. 

- Henr ylta Kamieńskiego. Jego nym rozpat17.eniu i przygotowaniu 
książkę ,;o prawach żywotnych na- akcji w n.ajdrobniejsi:ych szczegó­
rodu polskiego", na którą odpowie- łach doprowadzi·ła d.o otwarcia pnzy 

Liceum PedagogicznYJ'Tl TPD pięcio­
dział Krasiński reakcyjnymi „Psal- nuesięcznęgo kursu dla nauczycieli, 
mami Przyszłości", ;na! Słowacki. rekrutujących się z klasy robotni-
Ale ostatecznemu skrystalizowaniu cz.ej. _ 

Niewątpliwie, ówczesna sytuacja 'myśli politycznej poety stanął w Kurs był pomy:ilany jako pierv.>· 
6 · poprzek mistycvzm i mesJ'anlzm. szy et<1p przygotowania do zawod•J Polski i emigracji stwarzała m.n - , 

Lecz jednak, pomimo zbląkanja naui:zycielskiego zdolnych i mają­
stwo przeszkód i więzów, które pę- cych w tym kie.runku zamiłowanie 
taly rewolucjonizm Słowackiego i na manowcach mistycznych, Sio· ludzi spośród· pracujących na tere­
oslabiały treść jego wypowiedzi. wacld był I pozostanie poetą Polski nie Łodzi młodych robotników Ak­
Kraj by! za<"'fany społecznie i był idącej w prZYszłość. Dzięki temu, cję rekrutacji na kurs przeprowa-

„że nigdy kto szlachetny nie by! dziły organizacje partyjne wespół e 
w niewoli politycznej, większość radami zakładowymi. w ten spo-
wychodźstwa żyła w świecie fikcji. mu obojętny". Dzięki tym utworom, sób zorganizowano grupę A, skła­
Poeta, chcąc nie chcąc, tkwił w tym w k tór ych walczył z martwą. tra· dającą się e absolwentów szkól pod­
świecie. Marzyła mu się nie istnle- dycją. spoleczuq. i lrnśclelną. Dzięki stawowych. Oprócz niej utworzono 

,iqca republika dawnej szlachty, sweJ· wierze w lud. grupę B, do której weszli kandyda-
W listach z ostatniego okresu ci rz:głaszajtJCY się w odpowieclrzi na 

którą idealizował, zwracając się ogłoszenie w prasie. 
Przeci,v i'de~łom bw·zu· azJ·1·. Brał życia raz po raz adresuje Słowacki d k . 

• u Kurs tt-wał o<l lutego o onca 
nawet to i owo z Fourriera lub Saint- poezję swoją do przyszłości. Łamie czerwca b. r. Ukończyły kurs 53 
Simona, lecz nie orientował się do- się wewnętrznie z sobą, sądzi su- osoby, 26 w grupie A i 27 w gru­
statecznie w wieloglosym chórze rowo swoją twórczość. Biedzi się pde B. Dziś wszyscy uczestnicy grup 
t t l Ó • nad tym, co z jego poezji będzie pracują już w szkołach podstawo-eorc Y c w socjalizmu utopiJnego, wych na terenie Łodzi w klasach 
aby głębiej poznać perspektywy mógł czytać z po~ytkiem dla siebie II_ IV. 

możlh;>ych przemian. ze. sto lat chłop polski. Chłop, ro- Jedna z prz.odujących kursistek, 
Z drugiej sttj>nY jednak widać w botnik, poeta, wszyscy czytamy z członek PZPR, tow. Maria Wa.na­

nicktórych utworach Słowackiego P?żytkiem pełn~ zbiór dz.ie! wiel- towska oświadc:za: 
wpływ jednego 'z najbardziej zdecy- kiego Polaka, ktory był meu~łag~- - .,Od najmłodszych lat pragnę-

. . • . ny w krytyce, szlachetny w gmewie, łam być ną.uczycielką. Choroba, a 
dawanych rewolucJomstow polslnch, I młody w buncie swoim i tę młodość potem wojna, w której straciłam 
usiłującycli powiązać ludowy ruch po dziś dzień zachował. ojca i brata. uniemożliwiły mi nau -
polski z myślą rewolucyjną Francji · MIECZYSŁAW J ASTRUN kę. Od r . 19ł7 pracowałam w 

W MoskieWskim Muzeum .Politechnicznym 
Moskiewskie Muzeum Politech- elel{trycznemu 

niczne, centralna instytucja pro- automatycznie 
ków Instytutu Budowy Maszyn od. 
znaczono w roku Hl51 Nagrodą Sta-
linowslią I stopnia. 

się 

Tow. Bronisław RttSsak przybył 
na kurs z Wydziału Zdxowia. Dziś 
jest już naucczycielem w szkole Nr 
122. Tow. Russak w:idzi w ukoń­
czeniu kursu pierwszy krok na dro­
dze dals-zego ksrz;talcenia się. Jego 
amhicją jest ukończyć nie tylko 
szkołę średnią, lere t.akźe PWSP. 
Jest pewien, że dziękń warunkom, 
stworeonym przez Polsikę Ludową, 
cel swój osiągnie. Tow. Russak z 
wdz:~cz.nością mówi o opiece, jaką 
~taczała kurs partia. z uznaniem 
wspomina dyr. HajdTycha, którego 
życzliwość j troskę widzieli kursiści 
n.a każdym kroku. 

Tow. Henryka Krawiecka, pme­
wodnicząca organlrT.acji ZMP, wy­
różniła się wśród koleilaalek, ener­
gia i zapałem do pracy. 16-letnia 
dziewczyna, córka robotruika, pra­
cowała w Zakładach im. Harnama, 
gdzie w dradze awansu została pra­
cownicą umysło1\fą magarz;yniu. Dziś 
liazy lat lB, na kursie pxzodo\wła w 
nauce i pracy społecznej. Marzyła 
o tym. żeby zcmt.ać naucrz.ycieliką. 
D.ziś więc cieszy się ogromnie, że 
rozp0e2ęła pracę w świeżo wyre­
montowanej szkole Nr 51. 

Tow. Irena Otto jest cicha. poważ­
na, skupia.na. To tragiczne ~olej~ 
życia nadały ty!e powagi 20-letnieJ 
dziewczynie. We.:.})Ół z ~ mieszka­
iąca siostn, pmądka, opow:iada: 

wadzona przez Wszechzwiązkowe 
Towarz~·stwo Szerzenia W1ectzy Po..:· 
litycznej i Nauki rozwija szeroko 
zakrojoną działalność propagando­
wą. Muzeum demo:Jstrnie ostą~n ię­
cia radzieckiej nauki i techniki, 
doświadczenia n owatorów pro<lnk­
cji, przede wszystkim zaii - 1>r:>ce 
lau reatów Nagrody Stalinowskie.i. 

Muzeum organizuje oclczyty-kon· 
sultaeje, prelekcje na11kowo-tech­
niczue, wystawy objazdowe, obsłu­
gu,iąc przeci~tnie okolo 5 tys. osób 
<lziennie. 
Wśród zwiedzających Mu-.:eum 

tokarka o;yylrnnuje 
pracę według sza­

blonu; kierowanie nią je."t równie 
łatwe, jak ob.:;ługa nO\\•ocze;;nego 
samochodu., Za opracowanie kon-

W jednej z sal demonstruje 
również 'pracę automatycznych 

„B.Ylo nas czworo rodzeńst:wa. Oj· 
ciec fornal w majątku Skłóty, pan.a 
Fijałkowskiego, riostał zwolniony . z 
pracy w r. 1938, chociae tam s1ę 
urodził i pracował p!l'IZ._eZ lat 19. 
Przenieśliśmy się do Łodzi. Było nam 

a- bardzo ciężko, ojciec lllie mógł zcfo. 
być stałej pracy. W czasie oktl1)3.­
cjl ojca wywieźli Niemcy, dzieci 
znalazły się u rodzjny na wsi Pol­
ska Ludowa odmieniła byt rodziny 
i chociaż póżniej śmierć matki 
prrrerwafo naukę Ireny, ir,akład 
pracy (ZPB · im. Sbilina, ~dzie była 
prządką), partia i ZMP cia:jęły się 
nią, skierowały do biura, a w lu­
tyn1 b. r . na kurs „nauczycielski"„. 

dużym powodzeniem cie10zv się 
zwłaszcza dział „Mechanizacja i 
automatyzacja proce'>ÓW produk­
cyjnych w ZSRR". zazna_iamia:iacy 
z ostatni111i pracami laureafów Na­
grody Stalinowskiej w tej dzied7.i- 1 

nie. 
W dziale tym widzimv m. in. 

uniwersalną tokarkę do nacinania. 
gwintów, produkcji rnoskfowslde;j 
fabryki „Krasnyj Prolctarij''. wy­
konującą rozmaite prace tokarskie 
na wysokich szybkościach. Kiedy 1 0/:111 l.11 do 1111cina11ia g11i111J1••. 

przewodnik muzeum naciśnięciem 

guzika uruchamia tokarkę, cyfry I strukcji maszyny oraz organizację 
na skąli s~yb~ości obr~tów szybko jej seryjnej produkcji, grupa inży­
rosną, osrągaJąc w krlka sekund nierów fabryki Krasnyj Proleta­
maksymalną szybkość 3 tys. obro- r·ij" otrzymała w "roku 1951 Nagro­
tów na minutę. Dzięki urządzeniu dę Stalinowską. 

fot. CAF. 

paratów llo kontroli części maszyn. 
Każdy taki automat zastępuje 15 
kontrolerów. 

Wyniki osiągnięte na kursie wy. 
kazały, że inicjatywa KŁ PZPR oraz 
Wydz.ialu Oświaty była słusrma., a 

-postawa absolwentów i ich stosunek 
dq_ w~bra11eJ:o . zawodu J>07.wa1ają 
mieć n<\dffoj~. il! osi~gną· óni pein 
sukcesy w swej pTacy. 

' E. NATURSKA. 

Co czytać? 
,,./ww~::: -i.O/r1icr:::". AutoreDl zbiom 

nowel, sklatl&jącleh się JJa tę k;i<iz­
kę, jest !\lute Zalka, bojownik walki 
o wolno;ć i sO<!jallzm. Tłem jeg11 
opowiadań Eą lata wojny imperia­
li~tyez.nej i rewolucji, zaś bohatera­
mi są ludzie praey, ż<>łnieru: i ofi­
cerowi('. Nowele Zalki lu ~enna po­
zycja w 1111•uj ljteraturzc przckfa­
dowej. 

W sprawie „ pseudourbanistyczneeo ·wyczynu" 
t · (Artykuł qyskusyjny) 

Z innych eksponatów tego dzia­
łu na uwagę zasługuje skonstruo­
wany przez laureata Nagrody Sta­
linowskiej, doktora nauk technicz­
nych, Szaumiana, automat do ob­
róbki części mechanizmów zegaro­
wych. 

Wspaniały wzór mechanizacji 
automatyzacji procesów, wYIDaga­
jących większego nakładu pracy fi­
zycznej, stanowi demonstrowany w 
muzeum modeł nowoczesnego wiei- . 
kiego pieca hutnJczego. Stworzenie 
tego pieca było jednym z wielkich 
zwycięstw r adzieckiej nauki i tech· 
nikł. 

„Szkice literachie" Anatola Frau­
ce'a. Byetre, wnikliwe, cięte szkice o 
zjawiskach i ludziach literatury (m. 
1n. Balxar, ;\Jaupassant, Flaubert, Z>J. 
la) ukazują autora, wbrew temu, co 
pi-•ze o ?lim literatura krajów kn11ita­
listrcznych, jako rzecznika idei \l'Y­

i:wol!'J1ia proletariatu i rewolucji 
6połecznej. Są one mistrzowskimi u­
tworami literatury pię.knej, równynn 
pod W7ględem SI) lu i ko!ppozycji 
najlepszym powie;1'ioru Fr:mce'a. 

Jesteśmy świadkami realizowania 
wielkich zamierzeń Plan.u Sześcio­
letniego. cieszymy się każdym no· 
wym murem, wspinającym się w re­
kordowym tempie, każdym krav.ręż· 
nikiem, odcinającym zdecydowaną i 
piękną linią chropowaty chodnik od 
~fadkiej jezdni. Zdarza się i lak, że 
niepokoi nas jakiś r.:>r.bierany dom, 
pozornie w dobrym stanie, lub de­
nerwuje wycięcie wielkie)!o kaszta­
na, na który miło było spojrzeć albo 
który ocieniał nasz balkon. Musimy 
zdać sobie sprawę, że i ten rozbie· 
rany dom i wycinany kasztan ~ą eta· 
p em pracy przy budowie nowocze· 
gnel!o miasta,' takim ·.samym etapem, 
jak wznoszenie nowych konstrukcji i 
zasiewanie nowych trawników. 
Taką spraw;\, budzącą niepokój i 

oburzenie skierowane przeciwko 
· Biuru Planowa.nia Przestrzennego, 

jest sprawa budującej!o się nowei!o 
bloku mieszkaniowego na jezdni ul. 
Lutomierskiej. Istotnie, dom ten bu­
duje się na jezdni stosunkowo nie­
d:i.wno ukot'tczonej ulicy. Czy Biuro 
Planowania Przestrzennego o tym nie 
wie? Dlac.:ego nie zamyka tak non· 
~ensownej budowy, dlaczel!:o toleruje 
tego rodzaju „pseudourbanistyczne 
wyczyny"? 

Zajrzyjmy ' do akt sprawy budowy 
ul. Lutomierskiej'. 

W roku 1945 powstaie w Lodzi 
pierwszy plan za~ospodarowania 
:>;niszczonei tlzielnicy Bnłut i Starel!o 
Miasta. Ulica Lutomierska objęta zo· 
staje równie:<: tym planem, który 
przesuwa ją w kierunku północnym, 
wyprostowuie możliwie najbardziej 
trasę ulic Wojska Polskiego - Luto· 
rnierskiej, przecinając ukośnie ul. 
Stodolni::iną, a to w celu stworzenia 
arterii przelotowej Wschód-Zach6c!. 
Decvzją te:;!o pierwszego planu zaJ!o· 
!>podarowania ul. L~~omierska olrzv· 
muje nawierzchnię o cl:arakterze 
trwałel!o orowizorium. Ckostka. 11.& 

• 

J?Odsypce piaskowej, nie zaś na pod· 
łożu betonowym). Mocą dekretu Pre· 
zydium Rady Ministrów o konieczne· 
ści przystosowania istniejących, zde· 
was!owanvch wojną budynków miesz­
kalnych dla zaspokojenia l!łodu mie~z­
kaniowego, cała dzielnica, a wraz z 
nią ul. Lutomierska podlega · drobnym 
remontom, naprawom itp., stanowią­
cym również prowizoriµi;n konieczne 
dln slworzenia możliwych warunl<óW 
'bylowych. 

Te drobne inwestycje nie typują 
obiektów na „nidmiertelne", zwłaEz · 
cza, że zarówno pod wz!!lędem este· 
tycznym, jak i użytkowym budynk[ 
te pozo:1tawiają wiele do życzenia. 
Tak sprawa wyglądała do dnia 7 !'.!ru­
dnia 1950 i:., w którym to dniu ;zo· 
slaje zalwierdzony J!enernlny plan 
przebudowy dzielnicv Bał.uty, Opra· 
cowało ten plan Centralne ~iuro 
Studiów i Proiektów Budownictwa 
Osiedlowego w Warszaw;e. Projekt 
ten potraktowano bardzo szeroko, 
zmieniono doh·chcza~owe oblicze ur· 
banlstvczne tej czc;ści miasla, siwo· 
rzono wszystko, co dać może tylko 
1.1spolecznione budownictwo koszlem 
niewielkich uszczerbków stanu istnie· 
jąccgo. Jedną z tych nielicznych „o· 
fiar" jest nawierzchnia ul. Lutomier· 
skiej i trzy slare (bo już blisko stu· 
letnie - a zatem zamortyzowane) 
czvnszówki. 

Prowizoryczna trasa \V-Z bie)lną· 
ca ul. Woiska Polskie~-0 - Lutomier· 
ską stracila na znaczeniu wobec pro-­
jeklowauej ·wielkiej maj!islrali komu· 
nikacyjnej, proslopadle przecinającej 
ul. Zgierską i Stodolnianą . .Ma~is.trala 
ta przebiel!nie równolel!le do ul Lu­
tomierskiej o kilkadziesiąt metrów 
dalej na północ. O istnieniu tej!o pro· 
jektu r.ie napisał dla niewiadomych 
względ<'w A. Łyczewski w swvm ar· 
tykule „Pl~ · prz<ibudowy dzielnicy 
B:-łuty", w „Mieście'' i t · spowodo­
wało rozterkę .ob, P:, Martuszewskit· 

go, który ma 
słuszne w tym 
zastrzeżenia co 
(rasy W-Z. 

poważne, a zarazem 
naświetleniu sprawy, 
do wartości łamanei 

Ob Marluszewski pi~ze: „Jak wia"· 
domo, ni. Lutomierska ,była nie~dyś 
mizerną, · bałucką· ulic1..,1tą„.". Ul. Lll· 
tomhrska wraca do roli małej, lecz 
obecnie bardzo estetycznej uliczki 
Dzielnic)' Bałuty. 

Zarzuty ·skierowane pod adresem 
Biura P lanowania Przeslrzennel!o 
Miasta Łodzi [głos czyteln.ika w 
nr 231 „Głosu Robotniczej!o" i artv· 
kuf. ob. Mnrtnszewskiel!o w nr 233) 
są dowoc!,e-nl. żywel!o zainteresowania 
i reai!ownnia na wszystko, co dzieje 
się w naszym mieście. 
Urząd Planowania Przeslrzennel!o 

powinien poczuć się w obowiqzku 
przy~otowaoia obywateli Łodzi do 
budzących zastrzeżenia rozbiótek i 
wybnrze1\, drogą publikacji µIanów i 
lllnkiet pla<;t) cznych, zrozumiałych, 
pl'os lych, łatwo dostępnych dla sze· 
rokicgo ogótu mieszkańców. Urząd 
Plano\~ ania Przcstnennel!o powinien 
wiedzieć, że obywatele todzi stoją 
gromadkami nie tylko po'1 budującym 
si.; gmachem Centrali T l!kstylncj, po· 
dziwiając gigantyczne je~o kształty, 
lecz także stoją -przed rozbieraną ru· 
derą w Alei Kościuszki, komentują i 
pochwalają decyzję rozbiórki, n>:i:u­
miejąc jej cel. 

W wypadku ul. Lutomicl'sk,\cj cel 
nie je\l widoczny dla szerokicf.!o o­
gółu. 
Przedkładam wniosek, aby w be~­

pośredniej bliskości placu rozbiórki 
ustawiane były tablice informacviue, 
rysunki, wykresy omawiające cel i 
konieczność wyburzenia. Tel!o rodza· 
ju informacje mamy przed budowla· 
mi nie bttdzącym1 zastrzeże(!, po· 
trzebniejsze są w drażliwym wypad­
ku ulicy Lutomierskiej i w podobnych 

a rch. WITOLD WiśNIE'l7SJCI 

... \ 

W Związku Radziećkim przecho­
dzi się od au tomatycznych obra­
biarek do linii a utomatycznych i 
całych fabryk-automatów. Muzeum 

Piec wyposażony jest w urządze­

nia mechanizujące w 100 procen­
tach wszystkie procesy załadunku. 

Kierowanie technologicznymi pro. 

demonstruje właśnie taką linię ob- cesami wytopu jest całkowicie zau­
róbki wałów silników elektrycz- tomatyzowane. Załadunek dokony­
nych. Automatyczne obrabiarlti po- wany jest przy pomocy wyciągu 
łączone są w jedną całość rynną skipowego i automatycznego wago. 
przenośnikową, po której wal nu-wagi. Również cała praca, zwią­
przechodzi od jednej obrabiarki do zana ze spustem surówki i szlaki, 
drugi.ej. jest zmechanizowana. 

W salach przemyslu ·włókienni· 
W jednej z obszernych sal mu- czego w idzimy rzędy nowych ma-

zet1m widzimy model automatyez- !jZYn włókienniczych konstru kcjl 
n ej fabryki tłoków samocltodo- 1·adzieckiej. Pośrodku stoi szybko­
wycb. J est to pierwsze w świecie ściowa maszyna. przędza lnic1a. roz· 
l)rzedsiębiorstwo całkowicie zauto­
matyzowane. Zautomatyzowane jest 
elektryczne topienie metalu, od­
lewanie. obróbka cieplna i mecha-
niczna części na. tokarltach, wier­
tarkach, frezarkach i szlifierkach, 
kontrola wymiarów, mycie, susze­
nie, wa~enie i pakowanie gotowych 
wyrobów. 

W porównaniu ze . zwykłą fabry­
ką o analogicznej mocy produkcyj­
nej obsługa fabryki automatye7Jlcj 
wymaga pięć razy mniej robot.ni­
ków, przy czym fabryka zajmuje 
trzy razy mniejszą powierzchnię 

produkcyjną. Wydajność pracy jest 
B-9 razy większa; znacznie mniej­
sze są koszty własne produkcji. 

Fabryka ·automat jest pierwo· 
wzorem tech niki •I>ołeczeństwa ko-
munistyczne«o. Za stworzenie tego 

I arzedsiebiorstv;a n-uoe pracowni-

wijająca. 10.300 obrotów n a minu tę. 
Interesująco przed~tawi<lią się udo­
skenalonc krosna mechaniczne Fal 
bryki Klimowi>ld~j. Automatyczny I 
aparat kontroli osnow:v wylą01a 
natychmia-;t t;rnsmi w wypadku 
zerwania choćby .ietlnej nici osno· 
wy, zapobiegając w ten st1osóh bra· 
kowi w tkaninie. 

W dtiale
0 

tym moi.na się Lapo­
znać z szere~iem inn~·ch zauloma­
t-yzowanych l•rosien i dogJ..onalycb 
masryn włókienniczych kon stru1,cji 
radzieckiej. Na ścianach sali roz­
mie'llzczono plakaty, wykresy i inne 
materiały, ilustrujące twórcz<1 inic­
jatywę lnureatów Nagrody Stali­
nowskiej: inż: Fiodora Kowalewa, 
tkaczki Mal'ii Rożniewej, majstra 
tkackiego Aleksandra Czutkicha 
i in. 

Automatyzacja w ZSRR zmierza 
do całkowitej likwidacji rw.łlmc 
między pracą fizyczną i umysłową, 
do przyśpieszenia marszu narodu 
radzicck.iei:o do komu:.11zmu. 

N. POZJ'NIAl{OW 

„Nil'mc)" Edmunda Osmańczyka. 
Bar~o netelnie i , sy:otematycznie 
~pracowana mo.nografia ,, NiemC?.ecb 
lat 1945.1950. Autor, wychod'.L~C ze 
slns7nt'lt0 zaloi:enfa, V.e podział 11o1 

l\iemcy pokojowe, 11owc i l\iuncy 
reakcyjnr, iwre przehie~a nir tylko 
według t>Vc•'i•>•l;iwie.nin . \RD - Ti·i­
zonia, let7 prutll' W>Z),tkim 11·edlug 
1'' ud'ih,luWil' ni a Nit"ruierka Hepuh!i. 

k;i Oe1nol,r1ttycu111. n aród nił-miecki 
t1inrio111'tkow~-, imperiaU.tyc;rn 

„rzą1l w Bonn" - daje w swrj cen. 
ncj i rrntr1rhuej ksiqzce obraz calycJ, 
l\iemiec. Czytelnik znaj1faie w niej 
informacje ogólne, uajwazniejsze 
<l.okumcnty, informacje o irultytu· 
cJach i organi1.acjach niemieckich 
uajwafoiejsze dane statystyune, g0: 
SJ?O~arcze i kulturalne ara.i; najwai. 
01e3sze dafy, dotyCZQCe Niemiec lat 
I9ł5-I95o.-
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W trosce o żołnierza Wojska Polskiego i jego rodzinę Kronika partyjna 
DZIELNICA SRóDMIESCIE-PRA-

WA: W sobotę, dnia 8 bm., o godz. H 
przy ul, Gdańskiej 75 odbędzie się od- Na straży nas~ego potężnego, po-
prawa wykładowców I I n sto"Pnia. kojowego budownictwa socJ·ali-

DZIELNICA WIDZEW: W ponie-
działek dnia 10 bm. o godz. 16 w 10- stycznego, na straży naszej niepo­
kalu przy ut Armii Czerwonej 38 od- ' d!egłości i bezpieczeństwa granic 
będzie się odprawa sekretarzy pod- , o.i'cz.vzny stoi Woi·sko Polskie. stawowYch I bddziałowych organiza- -
cji partyjnych. Związane więzami bra'terstwfl z 

DZIEL.NICA GÓRNA: w poniedzia- potę:iną armią Zwlą:r.łm Radzlec-
lek dnia 10 bm. o godz. 16 w lokalu 
pny ul. Bednarskiej 42 odbt:dzte s!EI J i kiego, szł1elone 11:i. jc,j pri:eboga· 
odprawa sekretarz~' podstawowych 1 tych c1oświ:tdczc;1iaclt bojowych, 
ol:!działowych organiz3cJi partyj- I wychowywane w duchu międzyna-
nych. rodowej sołidan1ości mas pracują­

Restauracja 
bez obiadów.„ 

W RESTAURACJI ŁODZK!CH 
ZAKŁADÓW GASTRONOf.HCZ· 
NYCH „LOTNIK" l1IlZY UL. 
PABIANICKIEJ zabrakło WCZO• 

1·aj, podczas obiadu, ziemniak.ów. 
Konsumenci musieli czel>ać 
przeszło gotlziaę, aż ugotuje się 
druga. porcja. Bardzo częśto zda­
rza się, że o godz. 15 - 16 w 
restauracji nie można. już otrzy- · 
mać obiadów. 

cych. w duchu wierności i oddania 
spra.wie \rołności. pokoju i socja­
łlzmu, dowod:rnne przez wielkiego 
syn~ narodu polskiego, znakomite­
go si rntcrra sz!;oły slalinowskfej, 
bohatera Stalingradu, marszałka 
Rokos:.owsldego - Wojsko Polslde 
otoczone jest szacunkiem i miło­
ścią mas pra:mjących naszego kra­
ju. 

VI trosce o żołnierzy i ich rodzi­
ny rzad nas.z opracowa·l dekret, 
który daie szereg upravmień żoł­
nierwm służby kadrowej i ich ro­
dzinom. 

czyć (za jego zgodą) na takie sta­
nowisko, które odpowiada nabytym 
kwalifikacjom. 

Na okres służby żołnierskiej za­
pewnia się rodzinie bezpłatne ko­
rzystanie z pomocy lekarskiej oraz 
opieki nad matką i dzieckiem. 
Oczywiście, o ile rodzina nie ma 
tego uprawnienia z innego tytułu, 
jak np. z tytułu własnej pracy i u­
bezpieczenia, otrzymywania renty. 

Dekret rządowy zabrania usuwa­
nia z mieszkania rodziny żołnierza 
odbywającego służbę. Członkom 
rodziny, prowadzącym go:;podarstwo 
rolne żołnierza, przyznaje się ulgi 
w podatku gruntowym oraz w wY­
konywaniu świadcze11 w naturze na 
cele publiczne. Im też przysługuje 
pierwszeństwo w korzystaniu ze 
śv..iadczeń pomocy sąsiedzklei w 
rolnictwie, przy odbudowie wsi o-

Rozrvwk.i umysłowe (30) 
wz :mmm~~-~ 

raz w uzyskaniu przydziałów bu­
dulca, materiałów budowlanych, 
pomocy finansowej przeznaczonej 
dla gospodarstw chłopskich. 

O czym świadczą uprawnienia 
ulgi, jakie rząd przyznał żołnie­
rzom kadrowym 1 ich rodzinom? 
świadczą one o tym, że rząd i na­
ród nasz cenią I szanują Wojsko 
Polskie, które jesł zbrojnym ra­
mieniem naszego ludowego pa6-
stwa, że Rząd i naród nasz otacza­
ją. troskliwą opieką tych, którzy 
w dzień I w nocy czuwają nad na­
szą pra-0ą I nad naszym snem, czu -
wają nad pokojem i socjalistycz­
nym budownictwem. 

Wprowadzenie tego dekretu w 
życie, jego dokładna realizacja, 
jeszcze bardziej utrwali nierozer­
walną więź naszego ludowego woj-
ska z narodem. B. T. 

Zagadka geograficzna 
Itoz\v!ązan1a prosimy kierować do na­

szei redakcji w tC!rminie do dl'l1a 18 
września br. z dopiskiem na kopertach: 
„Dział Rozrywek Umysłowych". 

Rozwiązanie zadali Nr. 23 1 24. 

23) Obfite s11 plony z Siewu Pokoju. 
2~) Wołga, głowa. 

Robotnicy łódzcy- Warszawie 
Z każdym dniem wzrasta ofiarność 

łódzkiej klasy robotnic:i:ej na rzecz 
ukochanej 1tolicy. W większości za. 
kładów pracy robotnicy i pracowni­
CJ umysłowi dobrowolnie opodatko· 
wali się, aby w ten sposób włozyć 
swój stały wkład do dalszej rozbu­
dowy Warszawy. 

Do jednei?o z przodwjących zakła­
dów w akcji zbiórl~owej na rzecz 

lewanv na ten cel. W tym roku we 
wrześniu w Miesiącu Budowy Wu­
szawy i:ałoga ZPO im. Próchnika po­
stanowiła dodatkowo wpłacić 1.600 zl 
na SFOS wzywaj11c jednocześnle do 
wsp6łzawodnictwa .załogę ZPO „W61-
czanka", 

Zobowiąza.ńie jest •alizowane 
przez ws;vstkich' pracowników. Bry· 
gady ob. ob. Brzezińskiej, E:z:gi, 

W.ylęgarnia zarazków I 
Przy JIL. WOJSKA POLSKIE-

I tak np. dekret zobowiązuje za­
kład pracy, który zatrudnia pra­
cownika w chwili powołania g0 do 
odbycia kad1-ov:·ej służby wojsko­
wei, do przyjęcia go z pov..-rotem do 
pracy po odbyciu slużbv wojsko­
wej i to na stanowisko ·nie nizsz:e 
od zajmowanego dotychczas. Dekret 
mówi o tym, że jeżeli podczas służ­
by woj<li;owej pracownilt uzyskał 
inne lub wyższe kwalifikacje zawo­
dcwe, zakład pracy musi go wyzna-

Nagrody ksiązkmve za prawidłowe roz- Odświotnie udekorowany frorilon budynku ZPO im. Próchnika z okaz;·i Miesin"" 
wiązanie zadań Nr. 23 I 24 wylosowały „ 'r"" 

następujące osoby: Budowy Wa:ruawy. 
1) Teresi\ Sasin, Brzeżiny kolo Lodzi, GO 112 mieści się ma.sarnia 

Spółdrlelni „Wędliniarz". Puste I 
skrzYllki 'PO mit>,sie f wędlinach 
pozostawiane są na podwórku. 
Wyda.Ją one obl'ZYdliwy za.pach i 
tiłużą za pożywkę różnym za­
razkom. 

ul. Koścluszkl 66. Społecznego Funduszu Odbudowy 
Spr~edaz· m1· osa 2) Mlerzyslaw Bedelek, Lód±, ul. Mary- Stolicy należą 4łliev.rątpliwie ZPO im. 

szwaczki Wawelskiej i wielu innych 
przepracowały .d_fdatkowo po dwie 
godziny przeznaczając zarobek na 
budowę Wai:sza'wy. Młodzie:! ZMP, 
członkinie Lilli Kobiet przygotowują 
zabawy taneczne, występy artystycz· 
ne, s których dochód iasill SFOS. 

- - '-t narska 65a. 
3) Zenon Kotlirld, Tuszyn, ul. Armil Próchnika. Nieprzerwanie od r. 1C)45 

dła pos1'ada z !!ter. w;hoctzących. w skład n~zwy Ludowej 35 załoga tych zakładów wi>łaca na 
czy miai;ta na Kryrr1Je. ułozyć na2wę gor w 4) w ł Sob ń kl t."'dź 1 ... o..... SFOS d . h • ZSRR. . ar aw czy s • v , u . ~er ,„. jf ną czwartą proc. swyc 

Dlezareie,SfrOWilftyCh bOnÓW Za prawidłowe rozwl11?.anle zagadki ge- skicgo to~ m. 47· • zarobków, organizuje lic:z:ne imprezy, 
ograf1cznej rozi050wa'ne zostaną wartoś- I 5) Ryszard Wltrzynskl , Plotrków Tryb., . . 

B k • Prezydium Rady Narodowej Wy- c!owe naE!rodY ksla~kowe. 111. Slowack1ego 37 m. 4 z których dochód równie:i: 1est prze-
. ra pteczy~a dz~ł H&n~u pod~e do wiadom~ct, U~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Mieszkańcy domu przy UL. wszyscy posiadacze bonów na mięso, w E s o t y G t o s 
LIMANOWSKIEGO 207, W któ- którzy w wYZnaczonym terminie nie I · 

. „ j j SKL dokonali rejestracji w wytypowanych .• 
rym m1e„c s ę EP SPO- do tego celu &klepach, mog~ si~ zaopa- ' .:J 
ŻYWCZY PSS Nr 308, Idąc na tr1yć w mięso na bony w niżej poda-
godz. 7 do pracy, nie mogą w nych punktach sprzedaży: p • 
nim otr~·mać żadnego pieczywa.. C.Z.P. Ms. Sklep Nr 16 ul. Stalina 26 r z y J e Dl ny 
Brak jest również kasz. Gdzie sklep Nr. 82 ul. Rzgowska 58. 

j . P.s.s. - ZACHÓD sklep Nr 148 Ul. 

partner 1 adeusz Slup_ecki 

Gorszy niż świnia ma ą się oni zaopatrywać w te Piotrkowska 43, sklep Nr 196 ul. Zwlr-
artykuły, skoro w pobliżu nie kl 12, sklep Nr 204 ul. Kopernika 24, 
ma żadnego sklepu? sklep Nr 142 ul. Złotno 12. 

P.S.S. - POE.UDNIE sklep Nr 1043 
Zegar - widmo Ul. Piotrkowska 290, sklep Nr 1047 ul. 

Kątna 54, skl«p 10'9 ul. Rzgowska 216, 
9plenącym w dniu wczoraj- sklep Nr 1098 ul. Tuszyń~;ka s. 

.szym do pracy na godzinę 7.30 P.s.s. - POŁNOC sklep Nr 414 ul: Ll-
niemało lęku napędził ZEGAR manowskiego 83, eklep Nr !78 ul. Woj­
N A PLACU WOLNOSCI, który ska "Polskiego 11, sklep Nr 479 ul. Zgier­
wskazywał godzinę 7.50. Godzinę ska 1'/A, sklep Nr 399 ul. SpOTna lo. 

P.s.s. - WSCHÓD sklep Nr 731 ut. 
łę wskazywał prz~ cały dzień I Pogra~czna 1, sklep Nr 837 ul. No\\>·ot-
1 nJkł się Die zatroszczył, by go kl 80, sklep Nr 835 ul. StaJJna 18, sklep 
nakręcić. Nr 737 ul. Stalina 62. ._ ______________ .., StirzeQaź od godz. 12. 

KSL\ZKI IZKOLNE W JJIZYKU JtO­
SYJSKIM. 

Xlub M1ędzynarodowel Prasy i Kslątld 
W Łod:z:t, Piotrkowska 86, posiada na 1kła­
~te kslątkt szkolne w języku rosyjsklm. 

Zamówienia na większe ilości tych po­
d.ręczników przyjmuje Klub codziennie 
do 9 do 21. 

• KINA TEATRY 1 
PA.,STWOWY TEATR POWSZl::CFINV -
godz. 19.15 - „Jacht Pa radl~e", 
PARSTWOWY TEATR Im. STEFANA 
JARACZA - godz, 19 - „Swiecznik". 
MUZYCZNY - godz. 18.15, - „Cozardau 
ka", 
LETNI - goc!z. to - „Mąt I tona·•. 
ARLEK1N - godz. 11, - „Jak dwa Ml­
ebaly czas zatrzymały", -ADRIA - Nieczynne. 
BA.JKA - ,.l llca Graniczna", -n1z. J8 , 
20. 

B4.LTYK - „Ziemia drt:v„, godz. 15.30. 
18.30. 20.30. 

G,.,V~•t .\ - „PrngrAm lit~ ttkowo-Ośwla­
towy", godz, 1', 18, 19, 20, 21. 
~~t"l~ł\ -~ \l:''"'f"'""• Ą ł<'l\1 , • •• . • „ ...... ~y) -

.,Bława Sporto14'a", godz. 18, 111, 20. 

MUZA „Rndzloa Sonnen!lruckćw". 
rodz. ts. zn. 
POLONIA - .,wtelltle nadzteJe", godi 
18, 13.30, 21.00. 
PRZEIHVl ..... SNJE - „O!tatn1 wystrzał„ ' 
godz, u, 20. 

KONCERT W PARKU 2RóDLJSKA 

W ramach koncertów dla świata pracy, 
Okręgowa Rada Zw1ą7.ków zawodowych, 
organizuje dnia 9 bm. od godz. 14 do 19 w 
Parku Zródllslca koncert muzyczny. Grać 
będtie zespół muzyczny Rzetni Miej­
skiej. • 

WYCIECZKA PTTK 

W nadchodzącą niedzielę Polskie Towa­
rzystwo Turyetyczno-Krajoznawcze orga­
nizuje dwie Wycieczki. Jedną do Pabia­
nic, druga zaś ma na celu zapoznanie 
uczestników z hlstorl~ Łodzi, 

Zbiórka uczestników '9.-Ycleczki do Pa­
bianic o godz. 8 .45 na Placu Niepodle­
głości. Uczestnicy drugiej wyclecz]rj zbio­
rą się przed Arehi\\'Um Miejskim na Pla­
cu Wolności o srodz. 9,1~. 

FILMY SPORTOWE W OKRESra 
SPARTAKIADY 

W związku z odbYWaJąca się w Okresie 
od 8 do 16 V,"rześnia ogólnopolską Spar­
tald.adą, w klnie „Młoda Gwardia" wy­
świethn~ bi:dą tlimy o tematyce spor­
towej. 

Protram przedstawia się nast11pująco: 
8 - 9. IX. - „Sława sportowa" -

„Mo&kiewskl 11tst1!on Dynamo". 
10 - 11. IX. - „GoaJ" 

rnlstrzów' ', 
„zawody 

12 - 13. IX. - „Wesołe zawody" 
„Walka o mistrzostwo", 

Było to u.>ł.a.~ciwiP do.<t 
dawno. SprzPd bram~· kn­
mend<mtur) USA w 

Berlinie shrodnonn .1<1-

mochód. Minto, 1t 11 

Niemciech Zochoclnkh 
kradzież, gwałt, rabun~k, 
rnorderstwn itp. $ta11mti. 
można powiedzi„ć, 1 zw. 

· chleb powszedni (:s mqki 
amervkańskie/J . - wy. 
padek powyższy rwbmł 
sporego ro::głnsu. Bqdi. 
co bąd:i nili o su.ykły 

jeep tu chodziło, ale o 
galowy automnbii some­
JiO - 1'ornl.mr:.a Mac 
Cloy'a- Nie l;yle jalri au· 
tomobil! O p.ięknej aero­
dynamice, wielu ko­
niach ( mechank:mych), 
kapitalnej karoserii itd .. 
No, i jeszcze „moczenie 
hi$torycme": wóz stano~ 
wi prezent „sam.ego"' 
(względnie SAM'a) wuja 
Harrego Trumana dla 
wysokiego kom.iMrzn 
Trizonii. Nic dziwnego, 
ie zrozpaczony li-fac 
Cloy wszystkie, jak to 
się mówi, sprężyny po­
rruzył, aby cenną zgubę 
odzyskać. Niestety, mi-

W. /Jychawiczny; 

Egzotyl!zna 

mo ii - podobnie j11k 
w.~:yscy wysocy dygmta­
r:se USA - jest na „1y0

' 

ze wszystkimi dolinia­
rzami, potokanami, gang­
sterami, racketterami i 
paserami świata - auto 
11·~iąl.-lo (przydou:iowo: 
jak kamień w wodę). 
I prawdopodobnie nigdy 
M11c Cloy nie dowiedzi.al 
by się o losach prezen­
tu, gdyby nie podróż4!, 

Podróże specjalnego wy • 
slannika Trum41U1 
„trouble-shotera"' (t,alf 
s~ zowie w USA bandy­
ta, kt-Ory nu!todq eo..<!Ta· 
szenia zmusza swe ofUJry 
do uległości) niejakiego 
Averella Ha"inuutd. Po­
dróże, jak powMula JX1• 
pularne porzekadło 
k.sztalcą, totd m. in. 
flarrima:n w c:uuil! MCojej 
ostatniej komiwojażerki 
wykształcił sobil! pogląd, 
ie automobil Mac Cloy'a 
powinien sit snajdować 
tl! .tied::tibie niejakiego 
Tito - w Bledzie. l fak­
tycznie, jak się okazało, 
kacyk z Belgradu tak 
zaprawił awoich dyplo-

i M. Słobodskoj 

kolekcja 
Dziecięce lata! Komu nie są znane 
starannie poza.pisywane karty, 
pocztowe znaczki w album pozbierane 
a z nimi najpiękniejszy świał otwarty? 

matów zagranicznych, ii: 
nie łyl/.,o szpieg14}'J, ale 
również WCllle zręcznie 
l1radnq. Oni to 1.daśnie 
„rąbnęli" auto Mnc 
Clóy'a. świsnęli u.o.óz 
sprzed komend1Utt11ry, 
prz,·lo:tyli n.ań z1wk am­
lmsady i odstawili wm· 

l.owanemu wodzowi du 
Bel&radu. 

Oc:sywi.ście, nie ma 
mowy, a:ieby po zde11Uts­
kowaniu Uodzieja na.oitą­
piło jakid napr#eni11 
stosun•ków między Tito, 
o jego chlebodawcami 
amerykańskimi. W pr!)st 

Któż z nas nie wzdychał: skarbów ta.k niewiele! 
W całym albumie spotka się przypadkiem 
Ua.iti, Honduras, Venezuelę, 
a Costarikę to Już całkiem rzadko. 
Każdy z nas pragnął Patagonię dostać, 
gonił za Kubą, chciał mleć znaczków więcej„, 
Ale skąd wzląó? Nie przyjdzie stamtąd poczta1 
niewielkie kraje, brak korespondencji. 

· przeciwnie. Spryt wy• 
atępnego grubaa. :s Bie­
dy ~ jeno uśmiech 
p.od::iwu na „facjacie" 
.tverell.o: a to cwaniak 

Lecz to są znaczki I dziecięce lata„. 

powied:;iał ł<lU/any 
kom.iwoja:in- Trommio -

rod:oonr1 m)i.~k.ę ~::m1e, 
rdnsneso ojca okrndnie. 
Tylko z takim w pal:~> -
ce robići 

l „Stanl){J" W Ur.t.OU'lł 
że belgrad11ki neog11Prim: 
iatr.i:ym.a pray aobie po­
źyc:ony (bez wiedzy i 
chęci Mac Clt>v'a) vre-

r:ent trumanowski. Ba, 
dostanie poMdto :1kołu 
50 milionów funtó•.t 
szterlingów „::asiłku''-
lila podratowania reżimu, 
kt-Ory mi11U) ~=P•~1ww­
sko - mordPrc:zo • 1ło 

dziejskiego kunsztu „mis­
trza" - (tak w $rednio­
wiecm nazywano katów) 
Tiio eoras bardsiąJ 1if 
chwieje llll twych 
U.D.B.·aw&kich pokr~· 
fłych nóżkach„: 

O. SET. 

Raz pewien kułak do średnłaka·1ąsiada 
pus~o się, mówił: 

„Całek r.e mnłe nie IMla.„• 

„Człowieka - na ło mu tamten odpÓwłe -
dzJś się naeuje po Jero CZYDle. · 
Ja - swego wieprza na skup odwiozłem, 
ty - 1pekulantom sprzedajesz świnie! 
Czynil\O tak - Cląlll się rómiss od świni, 
co w •!Hlzie csęstci Hkody nam czYDlf 
Ona w ogrodzie sryJe to lub owo -
ty ryjess pod •otpodark2' narodową. 
Wiesz. Jaki • tero WYcfągam wniosekł 
Że się od hvlnl ale róźnlsz na wlo:sck!" 

Ta w dialog łwlnla wtr~ca· się z kwikiem: 
„- Ryję. bo prapę zostać tucznikiem! 
Lem cbo6 ciu.sem burakom uko~ mo;Je 

czyny -
będzie ze mnie dla miasta. nie mało słoniny! 
Przeciwnie s mym panem. 

Historia uczy; 
ten się na s~ekulacjl sam dla siebie tuczy: 
Więc proszę -· ohclejcle świnie doceniać 
oraz nie ha~bi6 naszego Imienia.; 
a gdy brak nalWJ' trudności przyczynia -
nviJ ąekulanł&: "GORSZY NIZ SWINIA!" 

Kawalarze z CZ B 
(z pamiętnika projekt~ta) 

31 sierpnia. Zawia­
domiono Jl'lnie, ie z 
polecenia CZPB mam 
jutro skoro świt je­
chać do Bełchatowjl. 

„Bardzo pilne" - po. 
wiedzieli - komisja. 
We:źmiecie służbowo u­
dzial w ekspertyzie 
tamtejszych zakł~dów 
przemysłu bawełnia­
nego.~ 

!2 ńerpnia. (rano). 
Przybyłem skoro świt 
do Bełchatowa. W 
ZPB bardzo l!li~ ucle­
azyll: Aha, komisja -
zawołali. Dobra na~za. 

Poczekajcie, przygotu­
jemy wszystko do eka­
pertyzy.„ 

22 sierpnia (w połu­
dnie). No, jakże tam? 
- pytają mnie w ZPB. 
- Zbierze się ta ko-
misje dzisiaj, czy nie? 
- Właśnie czekam -
odparłem. - Powir.ni 
już być od dawna„. 
22 sierpnia (godz. Hl). 
Oberwałem wszystkie 
liście z przyfabrycz­
nych akacji, wróżąc 
sobie: „przyjadą... nie 
przyjadą.„" Oberwa­
łem również pa1·ą kpią­
cych uwag od ludzi z 
zakładów: cierpliwości 

JłEl'l'lRO - „Zał> a WD3 historia", godz. 
ts, ~. 
ROBOTNIK (dla mlotlz.) - ,,15·letnl ka­
pitan", godz. 18, ~o. 

14 - 15. IX. „czarci żleb" 
uWS!yscy na startł ', 

lfl - 19. IX. - · „Bokserzy" - ,.Sport 
radziecki", 

A dziś, szykując nową wojnę w sztabach, 
podiegacz chce przekreślić skalę §wiata: 
każdy kraj dobry dla wojennych zabaw. 
Już nle w ąlbumie, ale w OENZECJE 

-,„F a eh ow cy~6 
- mówili ze śmie­

chem - budynki nie 
zając, nie ucieknl\. 

ROl\'.IA - ,,Zawieja", godz, 13, !O 
SOJUSZ -. „Skarb" , godz, 19, 

STYLOWY - .. Złote Je•~«• . goc!z. 18, 
!O. 
SWJT - „Zwycięski powrót:, godz. 18, 
zo. 
TATRY - „Rac'!!ek się 1p6tnla", godz. 
18, 18, !O 
Wiil.A. - „Zahartowani" godz, 1G.30, 
18.30, 2fl,3Q, 

DYŻURY APTEK 

SOBOTA 8 B,M, 

,L1manow<k1ego 1. Piotrkowska 193, Ła­
giewnicka 120, Piotrkowska 307, Naruto­
Wicza 42, Armil Czenyonej 8, Legionów 
20, Srebrzyf!ska 67, Piotrkowska 2s. 

NIEDZIELA 9 B.M, 

w polityce przewodzić chee ze swadą 
ta „armia." krajów najmniejszych na świecie: 
Honduras, CostarJka i Salvador. 
W grze USA posiada własną talię: 
nie widzi Chin Ludowych do tej chwili, 
nie liczy 400 milionów wcale, 
bo „tak chce" Costarika albo Chlll. 

WŁOKNIARZ - „W~drówk1 czarodzle­
)a ~ur». lfi.3U. 18.311, fłl .311, 
'WQL?-'OSC - „Gura1ntsiwlll", rodz. 16, § 

18, to. .Plotrkow5ka 165, Piotrkowska 2s, , 

R.:zuca na 1tól maczonych p1•ezydentów 
wraz z minletraml. Szuler w OENZECIE 

tasuje talię własnych rezydentów 
i wre zabawa jakby przy rulecie. 

ZACHĘTA - „Pn:vJd11 nowi bojownicy" Rzgowska 147. Wlęckowskl~go 21, Karo-~ 
rodz. li tO lewsk ł8 !6 k I ______________ _.. ____ a_..,:·_N:_a:._p_r_ow:;.·.::sk:.:l:eg::o::....:.łl:.:·____ Niech na.wet w ręku ma dwadzieścia stołio, 

Co usłyszymy 
PlłOGRAlll AUDYCJI NA nzu::J\1' 
A WRZ~SNrA 1951 r. (SOBOTA) 

12.04 Dzl~nnik południowy, 12.15 Przerwa, 
13.80 Aućiycja ~zkolna, 14.15 Muzyka ta­
neczna, 14.30 Reportai:, 14.50 Różne zespo­
łY Instrumentalne, 15.30 Aud, dla świetlic 
dziecięcych, 16.00 Aud. TPPR, 16,20 Kon­
cert Łćdzk. Ork. PR p-d Henryka De­
bicha, 16.45 Aktualności łódzkie, fi .oo 
Wiadomości popołUdniowe, 11.os Reportaż, 
17.16 Koncert rozrywkowy, 18.00 „Jelonek 
1 syn", 18.15 Aud. słown, muz, „Wiersze 
o budowi.e Warszawy", lS.45 Felieton p.t, 
„Specjaliścl", 19.00 Fragment spotkania 
plłka;sktego Łódź- Poznań. spraw. Chło­
dziński ~oman, 19.25 Audycja literacka. 
20,00 Dziennik wieczorny, 20.26 Wiadomoś­
ci sportowe, 20.30 „Przy sobocie po robo­
cie". ~l.45 Muzyka. 22.00 Muzyka ! aktu­
alności, 22.30 Gra Ork . Krak. Roz::L 23.00 
Ostatnie wiadomości. 

PROGltAM AUDYCJI NA DZtER 
9 WRZEŚNIA 1951 r. (NIEDZIELA) 

li.OO Dziennik poranny, 6.20 Fantazja na 

P rze.I: radio 9 i otoczenie dla zbrodniczej Toli, I
! to tylko zgodny chór fałseyWYch głosów 

• dla machinacji paru ciemnych osób. 
temat Ulubio'oych melodii. 7.oo Dziennik · 
poranny. 7.20 Pieśni mnsowe i marsze Donra.wd có' ab d I wid kl 
tł.oo Wiadomości poranne, 8.10 Meiodi~ - y, z za. sur a ny o 
i piosenka, 8,50 Audycja SKRK, 8.So Re- . Kupcy Brazylii (płatni i dostojni). 
pertuar kin i teatrów, 9.00 Koncert orga- ' Ha.iti, Chilł na obrady idą 
nowy, 9.Ji Proza radziecka, 3.46 Wiei! tan- b · - l k ł lb ' -
czy ! śpiewa, 9,50 Transmisja dożynek, j Y wazyc os po o~u a o WOJDY. 
12.04. Poranek symfoniczny, 13.15 „z hi- , Nie mają prawa. To się im nie uda, 
stan! ruchu robotniczego", 13,35 }S:oncert ż b bi - ta bill 
14.15 Od naszych korespondentów, 14.25 e Y. zapo ee. wojme,. ~ mtąd, Z C 
Audycja rozrywkowa, 14.45 Rep. pt. na ZJazd pokoJu przyJezdźał Neruda, 
„Brzo~.ówka przoduj~ w kontraktacji Amado delegatem był BrazyłiL 
żywca , 14.55 „Ludzie naszych tabrylr 
i wsi". 15.15 Ąuctycja dla dzieci. 16.00 To właśnie najprawdziwsze głosy państw tychl 
Bułgarskie plesn; ludowe, ia.20 Koncert Na.rody w walce gniewnej I surowej 
tyczeń. 16.40 Audycja Ligi Kobiet 16 501 d t 
Nowoczeane drukarstwo, 17.00 ożienn°tk ~ym elega o~ Io~ wrP,ceyły własny -
popołudniowy. 17.20 Koncert rozrywko- un przysługu3e mieć ostatni!!! słowo. 
wy, 18.00 Na fah humoru i satyry, 18.30 Gdy w OENZECIE liczny chór się słys .... 
Od melodii do melodii. 13-20 Utworv Cho- . . • ~"' 
pina. 20.00 Dziennik wi~czorny, ~o.2"s Wia- me .Jest to głos wolnych narod~w świata! 
domo~.cl sportowe; _ 20.ao, ,,Sprawa ~ednego Tylko por.:ztowY znaczek Costankf, 
konta słuch.. 21."" P1e~n1 p'lpoludniowe. a na nim st-empel USA jak krata. 
21.45 Muzyka taneczna. 22.00 Wiadomośclł 
sportowe : . Pr=ełoiył GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

( 

Ludzie, psłakośil!, w 
tym sieradzkim jacyś 
dziwnie niedelikatni 
i w ogóle znaczenia 
uprzejmości nie doce­
niający. Ot, np. nieda­
wno zaproszono na 
naradę do lokalu GRN 
w Zduńskiej Woli sol­
tysów i przodujących 
dostawców mleka 

·(tamtejszej mleczarni). 
Obywatele znający 
się na grzeczności wy­
korzystaliby tę sposo­
bność, aby powiedzmy 
zapytać kierownika 
mleczarni, ob. Mazura, 
jak 1ię czuje 1 wo­
góle czy dobrze spę­
dził wczasy, a tymcza­
sem, ci z gminy Zduń­
ska Wola - całkiem 
inaczej. Można powie­
d2ieć - brutalnie. „A 
dlaczegóż to - zapy­
tali od razu bez ogró­
dek - kierownictwo 
mleczarni takie ospałe 
i nieabałe?" Ospali? i 
niedbałe! Takie epi~e­
ty z powodu bagateli: 
że tam jeden pracow­
nik mleczarni, Sobol­
aki, zapomniał zam­
Jmaó . kram' 1 •oo U· 

" ł 

trów śmietany spłynę­
ło do kanału. Zresztą 
drobnostkę tę napra­
wiono, obarczając ko­
sztami wszystkich do­
stawców mleka. Więc 
niby skąd to ordynar­
ne oburzenie? Albo 
taki zarzut, podniesio­
ny przez F. Blocha, 
że magazynier Stanl­
l!lław Materka - kra­
dnie! Gdzież tam zno­
wu: kradnie! Po pro­
stu masło, które trzy· 
ma w magazynie, jest 
tak dobrego gatunku, 
że przylepia się mu do 
rąk. Znając zresztą tę 
swoją „właściwość", 
Materka stara się od· 
tłuszczać dostarczone 
Pl"2ez d o s t a w c 6 w 
mleko, tak że braków 
właściwie „nie ma". 

Dyrektor powiato­
wego zakładu mleczar· 

skiego ob. Krukowski 
był bardzo zgorszony 
obcesowością zap~ 
szonych gości. Próbo· 
wał bronić kierownika 
zduńska-wolskiej mle­
czarni, Mazura, że ni­
by • „u Mazura taka 
dusza, że najlepiej go 
nie ruszać.„" Jego, 
Materki i Sobolsk!ego, 
bo to „dobrzy fachow­
cy". Mimo to jednak 
zdaje się, że trzeba 
będzie mocno „ruszyć" 
i Mazura i część kie­
rowanego przezeń per. 
sonelu. Choćby ob. 
Krukowski miał się 
nie wiem jak obrazić. 
ŁatW'jej . to się bowii>m 
jakoś przeboleje, niż 
obrazę uczciwości, ja­
kiej dopuszczają się 
niektórzy pracownicy 
mleczarnJ zduńsk" -
wolskiej. S~K 

Komentarz biblijny 
Truman Biblię studiuje ze skupioną miną 
ł myśli: „Mister Noe - to cl był mądrala! 
Gdyby w czasie potopu koński r6l wyginął, 
jakim młeseni karmUbym dziś kraje M~rBhallafH 

BORA.CY. SAFRIN 

22 sierpnia. (p6my 
wieczór). · Dzwoniłem 
do Łodzi. Oświadczono 
mi, że nikt z CZPB do 
Bełchatowa w ogóle 
się nie wybiera. „Może 
kiedyś innym ~azem, 
ale dzisiaj nie"„. Zna. 
czy się, tzw. prima 
aprilis. Z11bawny tte­
sztą, tylko nieco kosz. 
towny, bo to l straco­
ny na próżno przeze 
mnie dzien pracy i ko• 
szty przejazd\ł, i die­
ta ... Ale czego się ńil!l 
robi dla kawału. Przy• 
słowie urzecież powia­
da, że dobry żart tyn­
fa wart. 

(Na podst,awi6 ~ 
poadencfi Wladys/aQ 
Hokmmrn). 

l 
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Rob' o tn··j c z a ł_Jó d ź ... 
'·• • • . ' . I zyczy 1.m 

·ucze st ni k ów 
najleps z ych 

Spa rtakiady 
wy ęików 

wita 
jak 

Progra.m ·. oiwa'rcia 
Spą-~tak ,i ady 

w lod zi 

Wspaniał·a m,a nifes ł'a ·c.j a sprawności 
·do praciY " i ~brOny ojczyzny 

Józef Prutkowski 

Sonet o Spartakiadzie 
Nikt nie łowił gwiazd i primadonn, 

Nikt nie skinął czarodziejską różdżką„. 
Po prostu nowy wicher zadął, Jutro na stadionie ZS „Włók­

niarz" o godz.inie 15 nastąpi u­
roczyste otwll!'cie Spar!Jakiady w 
f:.odzj. Program tej uroczysto­
ści prrzedstawia się następująco: 

Godz, 15 - we.iście zawodni· 
ków na boisko. 

Godz. 15.10 - meldunek. 
Godz . . 15.12 - przemówienie 

przedstawiciela rządu. 

Godz. 15.20 - podniesienie 

W dniu dzisiejszym nad stadiona­
m i s·PQrtowymi Warsrz.awy i t ... od". i 

T. Kaczmarek 
załopocą flagi pierwS'Zej polskiej Kierownik Wydz. 
Spartakiady. Rozpoczynają się · Prop Ośw. i Kultury KŁ PZPR 
mistrzostwa sportowe na skale nie 
widzianą dotychczas w naszym kra - dz1. radującyrb słe iyclcm. 1v któ­
ju, masowa impreza, będąca wyro· r~· ch w~·chowanie fizyczne i sport 
zero wielkich przemian, jakie doko- w~·rohią siłę woli. opano1"anie 

1 
! 

nały się w naszym sporcie. orhYagi;, wytr'Lymałośr na trudy 1 

flagt na maszt - hymn 
dowy. 

Nowy ustrój, walka rz: ws:z.e.lk1mi umicj~tnośó zespołowego ·i;ycijl I 
po.z.ostltłośeia.mi burżuaizyjnymi - wysiłk u . hrdd pT'ZygotQwanych do 
nadały nowy cha~akter naszemu prar:~· d la ludowej ojczyzny i do 
ruchowi sportowemu. Z ruchu eli· obrpn~ w razl<' p otr•lrhy ie.i gTa­
tarnego, w którym brała udiział nie· ni<'" 

na.ro- wielka liczba Judzi, sport w Polsce Polska w!~n;; bvć kra jem zdro­
Ludowej przekształca się w ruch wych l mocnych ·ludzi. Oto pod­
masowy, ogarniający młodzież miast stawowe zadaniE' sportu ludowego 
i wsi, podnoszący ich sprawność 1 Uchwała podkreś:a więc koniecz­
tężyznę fiizyc:zną, Nasz Rząd Ludo- n.ość jak najszer szego umasowienia 
wy i Polska Zjednoczona Partia Ro· ruchu sportowego W t.vm też kie­
botni~ przywiązuje wielką wagę runku dokonują się z roku na rok 
do sprawy rozwoju kultury fizycz. coraz większe pn.emiany w spor-

Godz. 15.25 - ślubowanie, 

Godz. 15.30 - defilada. 
Godz. 15.40 - pokaz gimna­

styczny reprezenł;a(iJł zn:eszeń 
CR.ZZ. 

1 
Godz. 16.10 - rozpoczęc.Ie me- nej i sportu. świadczy o tym do· cie. Zwalczamy i przezwyciężamy 

czu piłkarskiego półfinału Pu- biwe uchwała Biura Politycznego niesławne t.radvc.i~ elitaryzmu. w 
charu Polski: Gwardia (Kra- KC. „Polska zmierzająca do socja. miastach i na wsiach po_~11.·$tają set­

ków) Kolejarz -(Warszawa). lirmu - głosi uchwała winna k ; 7-espolów sportowyrh. Młoclzit'ź 
_______ ...., _ _. _ _ __ ...;.._.J.I być krajem zdr owych i mocnych lu- ucząca się 

11
prawta masowo rozne 

dyscypliny sportowe. Tysiące mło--

p • , • I dych i starszych otJywateli na~zego 
.• As c I arz e Wł o' k n ; a r z a' '' kraj~ ubiegaja się o zdobycie od· 
~ li 5 j znak1: „Sprawny do Pra\!Y I Obro· 

, • • ,_ . ny" Wyrastają setki now~·ch talen-

przygOłOWUJą SH}' do wielkich zawodów i ~~~\~p~~.ś ród młnr)ych rnbnt n ików i 

~tadión hokejowy, gdzie od ponie- 1 najlepszych wyników na Spartakrn 
dz1ał~u odbywać się będą wal.ki bok- dzie powini;io s.ta.ć się o~owiazkiem 
se~sk.1i:. o_~ .r~na d~ • . zmr.ok.u .roz- dla wszystk ich ie1 uczestników . 
b.rzm1ewa g~ar.em dz1ec1arm. Zb1~~a - W ten spósób -- i:liówi - od · 
się ona tuta1 me tylko z pohliskie~o wd;llięczymy się najlepiej za opiekie 
Karolewa, ale z c:ałej niemal Łodzi. i pomoc, ji1kimi nas, sportowców ola· 
aby przypatrzeć się końcowvm lre- cza państwo ludowe. 
nm1oru Pieiciarzv „\Vłólrniarza" ·- Jestem niezmiernie dumnv , te-

1 Ci;d~ieww girntwstyko 1e•L t1t<'1Jllzownq • c:;ę.~ciq treningu lmżlleg.1 p1ę•cwrz1. 
2 Po girn1w Myce lekki tren111.~. Próbną u:alkę ~·rzepT<wm/ ;,i11ą :1 esse/ , 
li · hi"·' icc) : N"W•Jskim f/,órlź). ,'; W alka z cieniem jest nie0/h1uc •1vrn i:„•icze 
twmi lwżrlcgo pięściarzll. l. Trerrer Garncarek blolw1e cios lfl fll·•~:cz' ;,.„, ,„„ 

I 

Wzrast& w ~polecze?istwi1:: 1.a:nte· 
resow11 nie dl ::i ~portu Cora2 bar­
dziej inceni<i sie j ego znac.'7e n1e. 
Ma8y p1·iicu iące które bud u.ią fun:· 
damentv social izmu. rommiei<l już_ I 
?P w wielkim 1vvsi lku. i<1k1 wkła· 
c!ai<i w te t>t1dowe _ugrMnn<i l'omoc: 
stanowi dla nich uprawiani" ctys­
cvplin spor1nwvch T'r Mkd " kultu ­
re f.i?.vczna n 'Prn wno~ć r!r. or~rv i 
ohrnnv h;i rt n '.p fi r, w;ilk1 ? i r• 1 d1~0-
~('i:::,m 1 • \,~,,_„.„}'' ?"'- ' ;.> 'Ji/f"'ol e knn;;-p1··,:u~P 
,~ • . P.V.' (-' 

~N v:;1Jkl.P \ \l \.rl k1 ~f)•)"to 1A/f · 1-.lh · 

~dlf1° S(ł \\"tprj\ ~dv '"l'O ~ .?. i.•~ kl>· 

n;1: ~\ n 1em :: p1 ~--1 \vno ;.:c 1 f 1,, ·?.rl\ . .,. ! 
:J"' uorowad 7. <l~ b ;e,t pr;ie~ 1rJ 0 ,,]n-

I 
g:cz110 • w y c!111\\- H" ,., ~ •\ l. l' tf'~1 e-

11'ach kluba!'h · t,.„ ,, . .., 'P)"r1„1v ,•c' , 

I P ra l'a ta ko71"1"' 'E' 'l'IW(' .-. hl icze 
TT'•"ru ln e no:- :1-..·r·1-, .;;;)•lr tuu·t~o v IC' 'l.V ! l_"' h .:_d~i~ l. .::ł\' (".•t'"' I~ ~\'!(' ' ł~hJl \\' ' Cl/• 

'..r ) •, n~e ' = 1.. ·?t':> ~ ~~:.:r.;.n-':c• ' .::;:l;..:.c ł1 ~ t "l „~ -
~-'! -:.., ··~pr1' 7.'' '' ' 1 r1· -„, ~-a 1lri:irn q .::"" \'\1 

~1rn 1·v •ll <:i ria ···1ri 11 · '1)czvz1w D\;:i1e-

wych. które objęły aż 250 tys. osób 
- weźmie udział · wielu reprezen­
tantów Łod1.i. Zarówno długotrwałe 
przygotowania do Spar'takiady oraz 
troskliwa opieka nad je.J uczestm­
kami. jak i masowość te.1 imprezy, 
świadczą o tym jak wielkci wagę 
przywią~je do niej nasz rząd i 
partia Pierwsza ogólnopolska Spar­
takiada odbywa się w okresie kie­
dy cały nal'ód wzmaga tempo swej 
pra.cy, aby podnieś(' sfly obronne 
naszeg-. kl.<aju i W2rn0cn i ć obóz po­
koju Wyrazem na ~ze.i teżyzny, na­
szej gotowości do Qbron~'. dowodem 
sił narodu - będzle ten wspaniały 
przegląd za wadów sportowych. któ-1 
ry jest wyn ikiem korzysta nia z do­
świadczeń wspanialych spr;rtowców I 
radzieckich. z ich pomocy. ich rad 
i wskazówek. 

Na 
Do bardzo ciekawie zapowiadają­

cych się konkurencji naszej pi~rw · 

szej letniej Spartakia.dy zaliczyc 
musimy kolarstwo. Wyścig 5zosow) 
na dystansie 200 k.m rozegrany zo· 

.( młody student rekord ttszczknął. 
I 

Sławię sportową, elastyczną postać 
o stopach szybszych niż wszystkie zegary. 
Student jest młody, rekord jest stary -

Rekord już nie mógł młodości sprostać. 
.... 

Chłop - traktorzysta, styl w skokach upjększa. 

Osiemnastoletni tren uje mistrz szpady. 
Chlusnął w basenie rckordQw rzęsisty deszcz. 

[ to jest duma największa. 
l to najlepsz~ wynik Spartakiatly 
Wspaniały rekord w skoku. wszerz. 

li wprowadza do zawodów wiele 
' mocji. toteż niewątpliwie w 11ad­
.•bodzącą środę i czwartek trybuny 
teru he lenowskiego wypełnione bę­
dą do ostatniego miejsca. 

kiwaniu pracy. Obecni11 pracuje l 
uczy się w kraju, w którym każdy 
znajdzie pracę i zarobek gwarantu­
jący mu byt i szczęśliwą, spokojną 

przyszłość. 
Pomimo młodego wieku Ozorkie· 

wicz zdążył już ustanowić nowy 
rPkord Polski .iunior6w w biegu na 
500 m ze startu zatrzymanego 
(39_'.? ~ek .), a na obozie w Krakowie 
ni:> .200 trach miał już czas 12,8 
sek. 

W cieniu sukcesów, ulubieńca 
Łodzi, Beka, ośmiokrotnego mistrza 
Polski i trzykrotnego rekordzisty, . 
dojrzewał u nas, pod okiem trenera 
Stawskiego, talent Marcbwitisk1ego, 
wychowanka łódzkiej „Spójni". 
Dzisiaj March...,,·iń~ki ma iu7 za so-
bą -oały szereg poważnych sukce· 
sów. pośród których na wyróżnie­

nie zaslugui"I: zdobycie mistrzo­
stwa związków zawodowych. mi· 
strzostwa długodystansowego na 
torze (50 km), wicemistrzostwa Pol­
~kl w biegu krótkodystansowym t 
dwukrotne zwycięstwo nad samym 
Bekiem. 

. * • 
W środę i czwartek * nad torem 

..b.ol~„ • ...,J:r.J.. ~„~bQ. J!.Jo11; ''~DJr.t:f-

kich naszych 7..r?.eszeń sportowych. 
Pośrodku zaś przez dwa dni powie­
V.'ać będzie dumnie flaga pierwszQ.1 
w Polsce Spartakiady. 

pre::;e11ta11u1 „Wlqkniarza" w wadze półcięż/:iej. · 

Ni..Iatwa to sprawa zostać dobrym !!o, że bior-: udział w Pierwszej Spar­
p1~;c1an:em. Potrzeba do tej!o nie takiadzie - mówi nam Nal!ahki 
tylko powołania, lecz i długie)!o in· sympatyczny młodzieniec o buine1. 
tensvwne~o treninl!u. Byliśmv świad falistei czuprynie i śniadej cetze. 
kami ieclnego z takich trenin~ów Pięściarze nie ukrywają swe.flo zde · 
Sio1ice poczęło się już chvlić ku za· oerwowania. Lekką „tremę" oosiad11 
chodowi, a od strony oarku na Zdro· ohiecującv bokser krakow!>ki, P~ła.•1-
wiu powiał iuż pierwszy chłód wi<!· ski, a nawet tak rutynowanv pie · 
czornv, ~dy z ust trenerów Gamcar· ściarz, jakim jest Jaskóła 

l '~11 tu;; w:eliH1 "OIP w wychow:in1u 
1 nn \\' vr·h kadi ;;po Jrtnwvch ma;<! .do 

:ipE'L11en ,a nn~Cln:z:,;c ii> partyjne i 
ZMP-ow .Zk.t- D<JLi:~e µ rzezwy..:1ęż« -
1lle przeszkód i trudn"~<' i usuw ani.;> 
niE'doci<ignięć w prar:,i kół sporto­
wyeh na terenie fabrvk_ :'7.kół. urzę­
dów. zakład,m 1e nowych. walka o 
:eh masown~f:. pobud7.anie jak naj­
szerszych mas do zdobywania od­
znak „SPO" - oto co powinno sta­
nowić przedmiot ~roski organ!z~cji 
partyjnych. 

u góry: mlmlzicż s~kolr1a ro11uąp te 1111r:111nięcfo loru przed :blii:aj']l''J $Źf1 
Spartalcicidą. Kapi.nk i Siemiński ' u d.itn) też nie próżnriją •.. Nfl rrawo Wali­

szewski (Tf ars::au'Jl , pr:" pr~c!!ląrhie swego roweru. 

Dziś spotkanie 
reprezentacji piłkarski eh 

Poznanra i Łodzi 

ka i CC>~iclskiej!o padłv wreszcie slo· 
d · .„ Najstarszy i najcięższy reprczen 

wa ·· osc · tant naszych włókniarzy, Stanisław 
· Ną, to słowo „dość" czekaliśmy Jaskóła, z niejednego piC'ca, jak tn 

bli sk'o trzy godziny, aby PO zakoń· mówią. chleb jadał. Boksować zaczął 
czonym trenin~u i:amienić kilka słów już w 1937 roku i pomimo tel!o, że 
z obydwoina trenerami i chłopcami. walczył iuż na wielu rin~ach, bawet 
na temat 'zóliżającei się Spartakiadv. zagranicznych, 'do zbliżającej się 

Wszyscy zdają sobie doskonałe Spartakiady przywiązuje największa 
~'lrawę ze znaczenia tej imprezy, wagę. ...... 
h.tóra będzie pierwszym bojowym - Spartakiadę uważam za najpo· 
przeglądem osiągnięć nasze!lo stałe ważniejszą imprezę w mej „karierze' 
potężniejącego sportu ludowego. sportowej - mówi. - A przecie7 
Wszyscy zdaj:J sobie sprawę, że będą mam ją dość bogatą. 
musieli. skon,centrow.ać wszy~tkie Gdv kończyliśmy pogawędkę, n11d 
swe sił~, ~ac. !'1ak;1mum . .'!Ysiłku, ringiem począł zapadac ~ęstv zmrok. 
aby z te1 w1elk1e1 pro~y wv1sc z ho· 1 Nie rozbłysły jednak nad nim świa­
norem. tla. Rozbłysną za to w poniedziałt!lt. 

22·łetni ZMP-o'Yiec, wiełokrotnv 

1

10 września i zitasną dopier<>' 16 w'rze­
reprezentant Łodzi w wadze muszej, śnia w niedzielę. 
Anielak, uważa, że osiąi!nlęcie iak ~r.) 

Wzmocnić praci;> organizacyio<1. 
postawić na wyższym poziomie pra· 
ce \Vychowawczo • i deologiczną w 
zrzeszeniach. klubach _ kolach spor­
towych. a nade wszystko wa](.'ZYĆ z 
całych sił o umasowienie ruchu 
sportowego, o pełne , udostępnienie 
korzystania z urządzeń sportowych 
- oto czego od działaczy sporto­
wych, zwiąQ:kowych i partyjnych 
domaga się klasa robotnicza nasze­
go miasta. 

Robotnicza Łódź uczyniła w cią­
gu ostatnich lat poważny krok na­
przód w dziedzinie roiiwoiu i uma­
sowie~ia sportu. Łódź szc-tególnie 
dumna jest z tego, że część wielkie­
go święta sportu polskiego - Spar­
takiady - odbędzie się w naslym 
mieście W t~·ch zawodach - pierw­
szych tego rodzaju w Polsce -
wśród setek sportowców wye!Jmino­
wanych na mismzostwach powiato­
wych. wojewódzkich i zr7.eszer.io-

stanie w ostatnim dniu ig1'Zysk - Jakkolwiek na torze helenowsklm 
w niedzielę dnia 16 bm. W środę 1 trwają jeszcze końcowe prac;e zwią- Dzisiaj o godz. 14.30 na boisku 
czwartek natomiast (12 i 13 bm.) n ri zane z jego kapitalnym remontem, „Włókniarza" przy Alei Unii roze~ 

torze helenowskim rozegrane zosta- od kilku już dni można było spotkać grany zostanie towarzy.ski '>lecz 
ną wy~cigi torowe. Na starcie ieh na nim wszystkich najleps?.ych na-

! · 'tk d · · t Piłkarski pomiędzy re:nrezcntnc.1·ami staną nasi naj eps1 kro o y>t :in - szych torowców. Pod w1eczor :;po • " 
sowcy z Bel1iem, Kupczak iem i kacie tu i Bek a, i Kupczaka. i :v!ar· Poznania I Łodzi. Reprezentacja 
l\Ia1·chwińskim na c zele. chwiilskiego i wielu jeszcze innych Poznania prz.v ieżdża w na~tępu i<1-

* • * obiecujących młodych kolarzy· któ- cym składzie: Kry stkowi ak <Ko· 
E5:olarstwo torowe cieszy się u rzy dopiero w tym sezonie otrzy- nieczka), P.vda, Anioła r. S. lon1::-, 

mali prawo startu w czołówce na- " 
nas w Łodzi 'wielką popularnośc ią k 1 t t Czapczyk, Kmie. ciak, Kołluniak, 
Jest to jedna z na jtrudniejszych kon- ;;zego o ars wa orowego. 
kurencji kolarskich. • Anioła ll, Witczak, Nowak i Sla-

Do najlepszych naszych krótko- * * wek. Mecz sędziować będzie Gry-
dystansowców torowych zaliczamy Wiktor OzorkiewiCz, 18-let ni niew ski z Łodzi. 
w chwili obecnej Beka, Marchwiń- chlopiec. reemigrant z Berlina. \V dniu otwarcia Sp~rtaldad:v w 
skiego i wreszcie, wciąź jeszcze bar- jeźcIBi na rowerae dopiero od trzech Łodzj (w niedzielę) na tymże <ta· 
dzo groźnego dla nich, krakowiani- lat, ale porueważ w Szczecinie. 
na Kupczaka. Kupczak należy do gdzie mieszka, ma do dyspózycj i dianie rozegrany będ~ie pólfiMIO· 
tych kolarzy, którzy potrafią ma- doskonały tor, w ~rótkim czasie wy mecz o Puchar Polski pomiedzy 
mentalnie rozwinąć maksymalną awam;ował do nas,zeJ „ekstra kła· . .Kolejarzem" z Warszawy a „Gwar- · 
swą szybkość, a nawet na ostatnich ;;y" • dią" z Kralrnwa. · 
metrac~ -:VYPrzedzić przeciv:n!l'a·. Ozorld~wicz powrócił d? P.olski , Spotkanie n,s)łfinałowe 0 Puchar 
. todziarui:i Bek odczuł to. JUZ .me- 1 w s~y~zmu 1947 r. . Ur?dz1l się . w Polski „Gwardia" !Kraków) 
.1ednokrotme na własneJ ·Skorze Berlinie. dokąd rodzice Jego musie- , .. Kolejarz" (Warszawa) rozpoc: rni '-' 
Każde spotkanie tych dwóch rywa- U wyjechać przed wojną w poszu- się o godzinie 16 · ' 

NASI CZOŁC) Wl KOLARZE I PIĘSC~IAHZE 

JERZ1' BEK 
Niezmiemie się ciesz~ 

- mówi - że mogę star. 
tować w tej 1wjwięk1;zej t{ 

Polsce imprezie sportowej. 
Dołożę wszelkich ~tarań , 
al;y podczas Sparl/Jkiad~ 
uzyskać na naszym tor,,;e 
cuis poniżej 12,8 sek. tW 

200 m. 

JóZEF KUPCZAK 
'ZS „Włókniarz"), 11;;;vkror­
ny mistrz Polski i nico. 
ficjalny posiadac: 't!irordu 
rolski na 200 m. (l2,l sek., 
-do Srn.rta'kiady przygoto. 
wywal się na torze kra­
k6Wskim. O formie swe1 

nic chce mówić. 

ALEKSA.IVDlm. 
M AHCliW I iVSKl 

rzs „Spójnio", , kd1tf.;./l­
ilysta11sowy m1 strz zwi~z • . 
ków zawodow.vch, dłttgo­

dystansowy 1nistrz P olsk1 
w bi~u na 50 km i wice. 
mistrz Polsk; w biegu 
kró!kodysumsowym.. 

WIKTOR OZ0Rl(/f<:lf1 /CZ 
tZS ,,Og1iiwo" I. rel;.,11l::is-
1a Polski (juni·:tr)t~i u. bie. 
i;u na 500 m. ze .<tarlu 
:;utrzymanego, ( 39,2 sek.1. 
iVa Spartakiad:ie zmierz~ 
>ię po ra:; pierwszy z na­
szymi czołowymi lrr6tk<J, 
dystansowcami. 

JAN ANIELAK 
(Z~ „Włókniarzf„ ), czolo­
tL'.) pięściarz. lodzi 

- Swój udział w Spar. 
taldadzie będę uważał -­
mówi - za najwifks:P 
u;ydarzenie w mym 1iorol1-
ku sportowym i po.•t11iam 
SI(: nie przynieść u:atydu 
robotniczej Łodzi. 

ZDZISŁAW VESSELl 
1 %~ ,,Włól.:niarz"), młod, . -
wybijający .~ię vięściarz 2 

Pabir1nic. 
- Startując w Sp11rta­

kiarJ.zie - mórn - · taliędę 
witJks-zej rutyny -i utobędę 
więcej do~11wdc::.enia., któ. 
re pozwoli! mi o.~iqgnqc 
jeszcze lepsztt wyniki. 

JERZY PASŁAWSKI 
<ZS „Włóknwrz"), t bie­
cujqcy pięfoiarz KrnJ;uu:a . 
nie ukrym1, ie r•>siad11 
leh}u; lremę przed ~blii.11 
1<JCQ się Sparwkiadą. I ori 
uu-aża Spartakiadę za im. 
pre:ę, w której wszyscy je] 
ucze.~tnicy powinni Wić 
maksimum swego wysiłku 

WITOLD OLCZYK 
(Z':J „Wl1l~rium1."), picrn. 
i ZfA swą walki• ~Loc:) z 

I 'yczyńskim, •eprer.e1111111-
iem Polski n-0 rn.istrw. 
'tu-ach Europ} u; Medrofo~ 
de. Łodzwmn :rniierzy się 
z „·yczyri.skim po raz pierw. 
~zr~ 
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